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Francuscy uchodźcy powracają do swej ojczyzny.

_  . I  ,  .

Podczas wielkich bitew ua Zachodzie wielka, ezęść ludności francuskiej widziała się zmuszoną do opuszczenia swej ojczyzny, mogąc zabrać tylko matą część swego majątku i do 
szukania schronienia na południu, ezy ua zachodzie Francji. Wszędzie drogi były zapełnione uchodźcami. Po zawarciu układu w sprawie zawieszenia broni uehodźey ei powra­
cają do swej ojczyzny. Nasze zdjęcia przedstawiają powrót rodzin nehodźeów. Na (jrymityjrayclt wózkach wio*, oni uratowane mienie. Na lewo widzimy trzy dziewczęta, które 
eiągn.> swój wózek przy pomoi j niemieckich żołnierzy. Nie myślą one już o grozie wojny, lecz, jak to wskazują ich wesołe oblieza, z optymizmem spoglądają w przyszłość. Na prt- 

vto widzimy .-as, jak cała rodzina popycua mały wózek, obładowany ruchomościami, które zdołano zabrać z do. i u  przed ucieczką.

na morzu.
Wojska niemieckie obsadziły wyspę d'Ouessant. -  Bombardowanie

lotnisk w południowe/ i środkowej Angiji.
Berlin, 19 lipoa. Naczelni Komonda ar- 

mji n iar' ci ifi komunikuje:
3pei njące na zamorskich wodach nlo- 

nieclde okręty wojenne zatopiły dalszych 
30.000 fon n-eorzyjacieiSKie-io tonażu okrę­
towego.

Niemieckie wojska, przewieziono okrt 
taml marynarki wojennej, wylądowały na 
wyspł) dDueśoant, leżącej «  brzegów Bre- 
taufii.

Nf jn»ł«ckila samoloty bojowr zaatakowa­
ły pies i w M  Wojskowych w Aldershot, 
jak również lotnii ka zakłady t r/ra/sło- 
we I urządzenia por swe w południowej 
i Środkowej Angljl. Zauważono szczegół- 
nie silne pożary na lotnisku Ti- .br.jge 
Wells, w zakładach przemysłowych Ea- 
eton oraz w u ad te .dach portowych w 
PsrtUngrit. Wiem. zakład .przemysłowy w 
Oreoncek został klłkaktotnli trafiony,

K » LaPodczas ataków na okręt i 
Manche udałc się podpalić lojen ckręC 
handlowy a .(den okr*,' ł andlowy lodź 
rara>.lc ii tak poważ n'e uszkodzić cełne- 
ml trafieniami bomb, io załogi musiały o- 
puśc ■. wkład1, vwych okrętów.

Dokonujące naloty w ciągu nocy na ob­
szar Nadrenii i Zagł. Ruhry samoloty nie­
przyjaciel kio zostały wskutek akcji arty­
lerii przeciwlotniczej zmuszone db uciecz­
ki, względnie przeszkodzono Im w zrzuce­
niu po doków bombowych.

JodMi nieprzyjacielski ramoloł typu 
„Brłetol-Blenhelm" został zestrzelony w 
m h r  powietrzne] na północ ad Chor- 
bouri-i. Jeden z s—olotów niemieckich 
. - ł «rącorv nad Kanałom La Man­
che. (p),

DmfaiPło Milaiopuph Sio flltłi7ia|ftll
r|(#IQ li o „ IPII Wi^ UlalldelUf wWf

OlMinlolfinh nnil IMfUiffllo
UII||luIOIlIulI jołlll iiiuyoiD.

Rzym, 19 lipca. Włosik komunika, wo- 
Aew ty z czwartku bram’ następująco-

Główna Kwatera armji włoskiej komu- 
mku.rO: W  Afryce półnoonnj ponownie

t‘ ombandowano tor en Marsa Matruk. 
soyutikie samoloty powróciły.

Uf Afryce wschodniej nieprzyjaciel, któ­
ry wycofał lę t  Moyale w kierunku o* 
Bunę, był olgąny p. » . oddziały wojsk 
lądowych I lotnictwo. O żr*_'ano ogniem 
karabinów nieprzyjacielskie kolumny sa­
mochodowe I rozbito je, zdobywając broń, 
amunicję i samochody.
MaHń-eauaamMamraHta > w i

Włoekie samoloty zbombarilowały lo­
tnisko W Wajlr, przyczem wyraźnie stwier­
dzono, skutek tej akrji.

'Nieprzyjaciół obrzucił bombami lotnisko 
w Agordat, mc wyrządzając szkód. Jedeu 
z samolotów angielskich został oostrzelo- 
ny uęsez włoskie samoloty ms^liwskic. (p)
nm an anM aan s

Oświadczenie Oica sw. o nowem 
zorganizowaniu Europy.

(§) Cita doi V 8-“  ca na, 19 lipca. Ojciec 
świętu wvdal oświadczenie o nawykłej 
doniosłości, które w całym 4 Wiec. e kato­
lickim wzbudzi bardzo żywe zainteresowa­
nie-

dawląrując do tworzącego u « w Euro­
pie nowego porządku, Ojciec śwl-ty wy­
jaśnił, źe należy dostosować się do nowej 
sytuacji w Europie.

Następnie Ojcirc łw. przypomniał, że 
stolica apostolska jut od najdawniejszych 
czarów rwalt/fW demokratyczne łormy 
rządów. Wkońcu Ojciec święty wyjaśnił, 
źe . ritrćr iar«*dowo-socjalistyez»y 1 fa­
szystowski bezwątplenia wypełniły wu'e 
p-ntetow zasadniczego programu socjali­
stycznego.

* *  *
Kraków, 19 lipca.

Wiadomość pochodząca z „Gitta dół Va- 
ticaaxo“, że Ojciec święty bada z zaintere­
sowaniem socjalne zdobycze państw autcą 
rytatywnych i »  doszedł do woaowku. iż 
naleiy im przyznać duft wartości, wywo­
łała wszędzie, gdzie żyją katolicy, wielkie 
wrażenie.

Wiadomo, że kościół katolicki, również 
dąży uo załatwienia spraw spoi© ray  b. — 
Jui w woicłr początkach kościół katolicki 
starał tlę przyjść ż pomocą biednym I po­
gnębionym j dąc im oparcie w walce o ży­
cie. Pierwszymi też, którzy przyjęli naukę 
Chrystus® i żyli zgodnie z .lęgu wskaza­
niami, byli najbiedniej*! ł uclśnionl W.

ten sposób stał.’ się najniższe warstwy 
najwierniejszymi wyznawcami wiary 
Chrystusowej,

Ale i później, w czasie kiedy potęga pa-

stale wzrastała, uważał Watykan *o 
. obowiązek brac pod uwagę zagadnie- 

a społeczno wszędzie tam, gdzie się one 
nasuwały, szukają" odpowiedniego r’ozwią- 
ziifią xych zagńdnieńi przeprowadzenia 
ich. Znamy wszyscy encykliki ostatnich 
papieży. P i” s X II, który 'zna Niemcy 'o 
kr?a z czasów, kiedy był nuncjuszeni w 
Berlinie, należy również do tych papićżj 
którzy zajmowali tlę szczegółowo zagad­
nieniami społecznemi. _ __

Nic też dziwnego, że papież Pius X Ild y  
cieszący się szacunkiem i  przywiązaniem 
wszystkich katolików świata doszedł do 
przekonania, u  rządy autorytatywne pra­
cują z rle.-wYKiem ddaniem się I inten­
sywnością nad rozwiązaniem ważnych za* 
gsdnlnń epołecznycn, Skutki tych prac »ą 
aż nadto widoczne i ni o dadzą się zaprze­
czyć.

Jeżeli więc dzisiaj Ojcie" święty W j u* 
ża się poszytywuię o dziatek'ości społecz­
nej, państw autorytatywnych, to jest to je­
den dowód więcej, iż znalezione wiatr iwa 
drogę celem wspomożenia' Upośledzonych 
warstw społecznych i zapewnienia m łep­
ski j przyszłości. ,

Nowe uporządkowanie fu  ropy nie da się 
wstrzymał, i nawet państwa, opierające 
sie na kapitalistycznych zasadach, nie zdo* 
I i  ją tego zmienić.

: Okręt zatopiony u przylądka 
„ Quessant.

Lizbona, 19 lipca. Służba informacyjna 
rządu irlandzkiego komunikuje, ze .pąso­
wieć „City of L 5merick pojemności l&>a 
ton, został zatopiony w dniu 15 lipca u 
przylądka Qu es san t skutkiem atakn z po­
wietrza.

Poważne skutki ataku bombowego
na Haifę.

(::) Rzym, 19 lipca. Agencja Stefan! do­
wiaduje się "z dobrze poinformowanego 
źródła- źe sytuacja wojsk, angielskich w 
Lewancie staje clę coraz uciążliwsza.

Jak wiadome atak’ bombowców wło­
skich na Ila ifę  spowodowały olbrzymie 
polary magazynów naftowych I Wielkich 
rafinervj naffy. Jako główny punkt w:iel- 
kiego rurociągu naftnwp.gr, z Traku, jest 
Hada równocześnie jednym z najważniej­
szych  punktów oparcia . jakowego w Pa­
lestynie. Wielka rafiner ja  nafty została 
zbudowana doniero w 1939 r. w celu zao- 
patrywania jednostek floty, brytyjskiej v 
czasie wojnv. Wskutek jej zn/tzuzenia bry­
tyjska organizacja flotowa w Lewancie o- 
trzymała dotkliwy cioe.

Pozatem brak jest wschodniej części Mo­
rza Śródziemnego odpowiednich doków ■ 
krętowych, co jest wkiniejsze, że wiele 
angielskich jedn ostek morskich uległo u- 
szkudzeniu wskutek trafień granatami lub

bombami lotniczemi. Włoska u  nora mor­
ska między Sycylją I Pantellarją, o: sz 
w>brzeżem afrjkaóskiem stanoy i powa- 
żńń przeszkodę dte angielskich wojsk, po­
nieważ uniemożliwia utrzymanie bezpośre­
dniej komunikacji z Gibraltarem i wysył­
ki transportów z nosiłkami i żywnością.

Malta jest s+ałe ewaku wina, a szereg 
transportów konwojowych z żywnością_i 
amunicją zdąża z Malty do Alpksandrji. 
Trzeba wreszcie zaznaczyć, że angielski 
korpus ekspedycyjny w Egi.j>cie i Palesty­
nie, jak również flota i bazy lotnicze wy- 
inagaia Stałego zaopatrzenia. W  tych wa* 
runkarh transporty posiłków mogą obe­
cnie się odbywać naokoło Afryki i przez 
Sudan, przycz r  pokonywać one nlussą 
olbrzymio odlegołścl i pjraźan są -no 
wielkie trudności.

Wreszcie -wojska angielskje powazn1® 
cierpią wskutek wysokiej t.e mperatury na 
granicy libijskiej i ustawicznego silncgn 
parcia wojsk włoskich.
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Francja w  dobie przełomu
Stare przyzwyczajenie trudne do zwalczenia.
W allca między centralizmem a  regionalizmem.

Zurych, 19 lipca. Zwolna uspakajają się 
umysły we Francji. Ostatnio powołano 
<!fj gamnetn francu.jirfego p. Beliua na sta 
ncfwisko ministra pracy i produkcji prze- 
ntjsłowej. Warunki bytu w Vichy i  Cler- 
ntont—Fem and powracają do norm zwy­
czajnych.

Aa/kotwiek wytyczne nowego prądu pc 
litycznego oraz zasady nowej konstytucji 
nie sl, ogólnie uznane, to jednak ogólne 
zainteresowanie francuskiego społeczeń­
stwa zostało zaspokojone przez sprecyzo­
wanie praw szefa państwa.

Troski rządu są niemałe.
Przedewszyatkiem należy do nich problem 
8 do 10 miljcmów uchodźców z innych de­
partament" jt kraju, dzisiaj obsadzonych 
przez wojska niemieckie. Odesłanie ich do 
stałego miejsca zamieszkania natrafia na 
poważne trudności z uwagi na to, żo po­
łączenia komunikacyjne nie znajdują się 
jeszcze w normalnym stanie.

Dochodzi do tego ba.rdzo ważny problem 
wyżywienia tych mas Indnuśoł. Na kole­
jach żelaznych ruch Ogranicza się do ko­
munikacji lokalnej, jak to w jnika z roz­
kładów jazdy, publikowanych w dzienni­
kach prowincjonalnych. niema jednak u- 
porządkowanego rozkładu_ jazdy, uwzględ­
niaj ąeego pociągi dalekobieżne.

Dopiciu w ostatnich dniach uruchomio­
no kilka potląiów funkcjonujących mię­
dzy t t e a m b -  u ^ d ą  kraju a pozostałeml 
obszarami. Odnosi się to głównie do połą­
czeń między Paryżi m a _więk«zemi_ mia­
stami południowej Francji. Oczekuje się, 
że na tej 3jh>dze uda się przeprowadzić 
powrót uchodźców dc Francji północnej, 
o ile to oczywiście będzie możliwem z ą- 
wagi na warunki, w  jakich znalazły eię 
miasta północne, pracz co odciąży się mia­
sta Francji południowej i  ułatwi się roz­
wiązanie problemu aprowizacyjnego.

Ponowne uruchomienie poczty
. »s,tało powitane przez ludność z wiel­
kimi zadowoleniem, gdyż w ten sposób u- 
łatwionu poszukiwanie się wzajomhe człon 
ków jedlin, rozbitych w ucieczce. — Buch 
telefoniczny podlega jeszcze bardzo sil­
nym ograniczeniom, ponieważ także i w 
nieobaacLsonej części Francji nieć telefonicz­
na została poważnie uszkodzona podczas 
ostatniej fazy działań wojennych, a aira- 
zae brak jest materjalów, potrzebnyęh do, 
łn-zeptowadzciLia koniecznych riapraw, tok 
również fachowych robotnikÓTt', którzyby 
naprawy tśj dokonali.

Demobilizacja,
którą rozpoczęto przed kilku dniami, u- 
względnia w pierwszej lin ji pogrzeby rol­
nictwa. a więc przedewsiyrtkinm portann 
do. do,.ió.. amików i win-arzy, Vrzy de­
mobilizacji daje się jedna1 zauważyć brak 
dyscypliny żołnierskiej, która dała się już 
we znaki podczas walk w  odwrocie miedzy 
Mamą a Loirą, przedewszystkiem zaś w 
fażie końcuwej wojny i podczas ucieczki w 
kierunku granicy szwajcarskiej.

W  międ/yczaeie miejscowość uzdrowi" 
skowa Viehy zbliża się ao końca swej 
„karjery" jako siedziba rządu.

Rząd ma nadzieję w krótkim czasie 
uzyskać możność pi zaniesienia się 

do Paryża.
[W niedzielę zamieszczono r pcw nem piś­
mie francuskim wiadomość, że francuskie 
władze bezpieczeństwa widziały się zmu­
szone przeprowadzić akcję oczyszczenia 
mia sta z podejrzanych elementów. Po lity­
czni „Kombinatorzy". którzy kręcą się do­
okoła kierowników polityki francuskiej, 
należą w istocie lzeezj również do tych 
samych kół, które z dnia na dzień zmie­
niają svoj& ideały,

Jeśli chodzi o
sprawy parlamentarne,

to zaznaczyć należy, że przez mianowanie 
Petaina autorytatywnym szefem państwa, 
partami nt nie został c stKowIcie wyłączony 
od spraw państwowych. Odroczono jedynie 
zebrania plenarne Izby, pod .as gdy Ko­
misje, do których, jak wiadomo, należą 
czołowi politycy dawnych partyj, pracują 
dalej, a nowi ministrowie szefa pań*tw» 
referują przed niemi czekając* ich zada­
nia i pozwalają komisjom ty ot na wypo* 
władanie swych rad,

Że politycy ci nie uważają się w żad­
nym wypadku za pokonany eh _ wynika to 
także i ż zapału, z jakim, oddają się spra­
wie utworzenia nówej partji zjednoczenia, 
która bea wątpienia służyć ma konsolida­
c ji dawnych przyzwyczajeń politycznych, 
jedynie tylko za parawanem nowej fasady. 
N ie zdziwi nikogo, jeśli tym rut/nistom 
partyj i polityki uda się przedostać óo 
nowyc] władz Czwartej Republiki pod 
sztandarem Petaina i Lavala.

Na podstawie dotychczasowych faktów 
tnie można eobie josz< ze wyrobić należyte­
go wyobrażenia o siłach i urządzeniach, 
jabb-oń posługiwać się będzie .nowy reżim 
we Francji.

Odnosi i lę to nietyłko do obu Izb, co do 
których utworzenia i składa istnieją tylko 
bliżej nieoKi- śl >ne wskazówtki dostosowa­
nia się do systemu korporacyjnego, ale 
także do niezwykle dla Francji ważnego 
pi obłemu

Truiimts usy ■ r jg, i .. al ■ Au*1-

W ydaje się wprawdzie, że zapowiedź za­
miano «rania w najbliższych dniach 22 gu­
bernatorów prowineyj, którym dodane zo­
staną sejmiki prowincjonalne, wyposażone 
w pewne uprawnienia ustawodawcze, prze­
łamią potężny w Trzeciej Repub lice i en- 
trmfem i monopolowe stanowisko Paryża, 
ale i  drugiej strony wspomniane tenden­
cje ujęcia wszystkich sil politycznych w 
jednej „partji zjednoczenia", jak również 
uprawnienia przyznane szefowi pańsfwa i 
jego gabinetowi, pozwalają uważać c dhu- 
d cwanie istotnego regionalizmu za mato 
prawdopodobne.

W  poniedziałek grbinet francuski zebrał 
Się ilu

pierwsze pustedzenn rady ministrów. .
Według dotychczasowych wiadomości rząd 
na t am posiedzeniu przyjął roz miate spra

wozdania co do przeprowadzania warun­
ków zawieszenia Dr on i, ponownego wpro­
wadzania działalności administracyjnej,
problemu uchodźców oraz spraw rolni­
czych.

©en. Hantziger, po złożeniu sprawo"da- 
nia z dotychczasowej swej działalności w 
Wiesbadenie, powrócił do Wiesbadeou, 
podczas gdy poseł francuski Noel udał się 
do pEryźs*

Były prezydent republiki Lebrufl One- 
Sdaj wieczorem a m  wiedział swoje defini­
tywne .vycufuiiie się z życia publicznego. 
Marsz. Petain pożegnał go serdecznie, po- 
czern prezydent Lebrun udał sl« do posia­
dłości swego zięcia p J Yiziłle w departa­
mencie Yżery. Odjazd Lebrun‘a  odbył się 
ber żadnych ceremonii. Na peronie poja­
wili się obok Petaina tylko ministrowie 
i  urzędnicy, w charakterze prywatnym, (pj

Prasa francuska przeciwko 
dwuznaczności.

żądania księgo star.owisk* antyangiefskiego.
sama klika dała władzę potem. Churchil- 
lowi, Reymaudowi i  Handlowi or&e ich 
zwoleuidkoln"

Przy pomocy tych dowodów „Aetion 
Franęaise" zwalcza przerouanie, źe współ­
praca angielsko-franeuska jest popularną.

ba isw . 19 lipca. Obecne stanowisko mą* 
du francuskiego ..obu  Angijł wy w-dal', 
pewne wątpliwości w  niektórych kolach 
fro-.FUlkii n. Kola to, które Cwprezwitują 
plą I zd zdeoydewaoiWU odnrócenlehi Się 
Fhnniji W  Augljl, domagają eię nietyłko 
formalnego, ale i ostatecznego zerwania 
Francji z Anglją.

Także i prasb francuska zajęła w tych 
ariach star.jwiskc w tej sprawie. „Każda 
dwuzn. -*701000 — pisze w związku z pcjyyż- 
szem „Oeuvre“ — musi zniknąć z naszegu 
stanowiska wobec A nglji. Ta karta ua- 
sz.ycb dziejów musi uchodzić za udwrócO- 
ną. Obecnie pozostaje nam tylko czekać, 
aby rachunek został wyrównany. Nasze 
stanc „ńsko musi być ostatecznym i nieod- 
wołalnem".

Nawet i „Action Franca!Sk"  uważa obe­
cnie zdecydowanie odwrócenie się Francji 
od Anglji za palącą konieczność. „An- 
glja  -  pisze dziennik —  z, wsz usiłowała 
mieszać się do wewnętrznej polityki fran­
cuskiej, a to w tym celu, aby tern łatwiej 
.zmuszać Francję do „krótkowzrocznej po­
lityki zagranicznej" Anglji, Od początku! 
óbećuo.i wujny — pisze dalej Action Frań- 
ęaise" pewna grupa angielska korzystała 
z tych samych wpływów. Ta grupa angiel­
skich polityków, wspieranych przez finan­
sistów i City i kilku Francuzów, zwalcza­
li już dawniej Chamberlaina i Daladiera, 
ponieważ ci udali się do Monachjum. Ta

bauM ft o wewnętrznej I zagrań, 
polityce Francji.

Genewa, 19 lipca. Francuski minister 
spraw zagranicznych BanDtoin udzielił 
specjalnemu wysłanniku**! dziennika 
, Journal de Geneve* wywiadu, w którym 
wyraził swoje z* - atry * aria co do We­
wnętrznej 1 zagranicznej polityki Francji.

Uświadczył on, że stosunk* Francji do 
państw osi muszą obecnie ograniczyć się 
ao rozmów, prowadzony c®h w komisji do 
sr.aw zawieszenia oroni, ponieważ układ 
pokojowy nie został jeszcze zawarty. 
Francja nie zapomina o tom, -że została 
zwyciężona, ale nikt nie może jej »o_debrać 
jej honoru, jej czci i je j zimnej krwi. Z te­
go też powodu Francja zerwała stosunki 
dyplomatyczna z Anglją.

Co do zajść w Oranie oświadczył francu­
ski minister spr; w  zagranic^uyoh, ze 
Francja po tym trudnym do eklasyfiko- 
wania zamachu ze spokojem i zddfcydowa- 
niem odpowie na każdy atak angielski. 
Anglją zerwała ostatnią więź, jak? łączy­
ła Francję z Wielką Brytan ją.

Uroczysty wrnnrsz powracających 
wojsk do Berlina.

Berlin, 19 lipca. We czwnn "i popołudniu 
wkroczyła do Berlina, wśród uroczystego 
bicia we wszystkie dzwony i wśród radości 
mieszkańców stolicy, pierwsza dywizja 
źiłuierzy niemieckich, która walczyła t>a 
zachodnim tórenło wojennym.

Dywizja ta maszerowała przez Bramę 
Braodenbw ką, przeszedłszy uprzednio 
przez płac Paryski, gdzie zebrała się ol­
brzymia masa ludzi. Na specjelme ustro­
jonym placu Pary.kim  zwycięskie wojska 
niemieckie zostały powitano przez genera­
ła artylerji Fromma. Następnie minister 
Rzeszy dr. Goebbels wyraził podziękę tol- 
niorzem, należącym de dywizli branden- 
burskiej.

Na trybunach placu Paryskiego znaleźli 
eię oficjalni przedstawiciele państwa woj­
ska i partji. Wśród oficjalnych gości Wi­
dziano m. in. Generalnego Gubernatora 
ministra Rzeszy dr. Franka. Poza tern na 
trybunach honorowych zasiedli. również 
człon owie rodzin poległych i rannych, 
oraz 700 robotników z przemysłu zbroje­
niowego.

W  swem przemówieniu do żołnierzy i  do 
ludności Berlina oświadczył minister Bze- 
szy di. Goebbels m. in., źe wkroczenie 
dzielnych i zwycięskich wojowników do

Berlina stanowi zarówno dla samych tych 
żołnierzy, jak i dla członków ich rodzin 
najpiękniejszy mement w ich życiu.

D” , Goebbels podkreślił, że nieprzyjacie­
lowi nie udało się zrealizować swego pla- 
ftu, zmierzającego do pokonania Niemiec, 
©siłowania Angłji ceńm skutecznego za­
blokowania Niemiec okazały się nie^j lko 
bezcelowe, ale -kierowały eię takie prze* 
i ivj i o samym wynalazcom koncepcji blo­
kady.

Minister Rzeszy dal przegląd zwycię­
skich bitew aa Zachodzie, sukcesów nie­
mieckiej broni i wyeunuów niemieckich 
pułków. Dr. Goebbels wskazał zwłaszcza 
na to że walka nie została jeszcze zakoń­
czona i że trzeba wygrać jeszcze joj ostatni 
etap. Dopiera wówczas, gdy ostateczne 
zwycięstwo zostanie od idwanj, wówczas 
zabrzmią dzwony pokeju w całym kraju.

Podczas przemarszu przez miasto wojsk,, 
brandenburskie były owacyjnie witana 
przez ludność Berlina, Radość mężczyzn i 
kobiet była wprost bezgraniczną. Ob •’ iaca- 
nu żołnierzy kwiatami, girlandy kwiatów 
zawisły na samochodach i woZacłi rozmai­
tych oddziałów wojskowych. Jezdnia ulic 
>rzen,’«niła się w prawdziwy dywan z 

kwiatów, ro  którym defilowały paradnym 
krokiem oddziały wojska.

Stn szliwe skutki buray w iugasławji.
Walące Cif domy zabiły trzy kobiety i czworo dzieci. _  Osuwająca 

się góra zasypała pociąg towarowy.
Belgrad, 19 lipca. W  zachodniej części 

Jugosławii wydarzyła dę wielka katastro­
fa, wywołana długotrwałą niepogodą, któ­
ra W) ncądzlła olbrzymie szkody. W  Rośni 
zachodnio] pod Blhaczem trzy kobiety I 
czworo dzieci zostało zabitych przez w ,ią- 
ce się nomy. Pod bośnlaekiam u' a ..en 
Lemca gdzie znajdują się kopalni* celnza, 
osunęła się góra, która zasypała pociąg to 
warowy, składający się z 13 wagonów, pray- 
izem czterech kolejarzy zostało ciężko « .n 
nych.

rta dworcu w Zwricy szalerąby z siłą or-r 
k m  włchor a r m i M  tatamteb która1* dd

spadły na zatrzymany właśnie na stacji 
pociąg osobowy.

W  Dalmacji -zaleją wielkie borze. W  Spa­
la to pizybór wód dotarł a ł do uli, centrum 
miasto. W  Słuwoncjl wicher zerwał oachy 
z domów, przyczem szczególnie dotkniętą 
jsst okolica pod Cliii. Żbiery chmielu n- 
chodzą za str: toni.

W  półnoonoj Chorwacji padał olbrzymi 
! rad, którego p&jZiJtcąi-lru ziarna docho­
dziły do 300 g wagi. Pobieżne obliczenie 
szkód, wyrządzonych przez burze, docho- 

do kwoty mjjonb dymcfaMfe)

Tworzonie nowego gdbineto

( * )  loh is , 19 llpea. W  -wiązko «

wejny n d k ł e y m  iw y  szef armjl gene­
rał pw w i  iik Eikf Taje,

Według doniesienia agencji Dooned wice­
admirał YoshMa pozostaje ostatecznie r-> 
wniei w gabinecie Konoye na stanowisku! 
ministra marynarki, podczas gdy dotyeh- 
easasjotrs preizydent południowo-macLiar- 
skiej k *,ei Matsuoka objął stanowisko r... 
■ii.ti« spraw zagranicznych.

Książe Konoye oświadczył wobec poraed- 
staw iciel’ prasy japońskiej, że wcjwłpraca 
pomiędzy ..rem je rem ą armją |« ■! bez *.n- 
runkowo konieczna. Prz id ostatócanem u- 
tworzoniem gabinetu odbędzie on obszer­
ną konferencję z ministrem wojny i mini­
strem spraw zagranicznych na tematy z 
dziedziny ~olityki zagranicznej i armji, —■ 
celem ustaleaida programu i zlikwidowa­
nia z góry wszelkich różnic poglądów. Ga­
binet Yanai opad] na skutek rcznic zdań 
między armją a pofityicą zayraniczną,

Zapowi bdżiana przez ko1ęoxa Ko,noye 
konferencja iha — jak siadomo - odbyć 
się w  piątek.

Program największej partji 
f>4rłltycznej Japonjf.

( t t )  Takie- 19 lipca, Największa partia 
petity cena Japunji, (b w n ie lw i Minseito, 
wedłus dortfesionio agencji Dumel, przy­
jęte nowy program «■ sprawie zorganiz* 
wania ■ ■ im . na podstawach tetallstym
nych*

Program domaga się: 1> jednolitej p ' 1 
tyld narodowej, 2) dozbrojenia, 3) O' >n 
dowy i odnowienia programu życia i 
dowego, oraz udziału Japonii w  twórz du 
nowego porządku świi-rowego, 4) stw< «>  
uśe nowego gospodarstwa narodowego 5j 
usmatowania wychowania narodov ro, 
8) wzajełuubsiC dostosowania kultury z * 
chodnica i  wschodniej, oraz 7> utrzym i. 
i  dalszego rozwoju rasy japońskiej l-.rtb 
fasy Tamato, (p )_______

Zm iany w GrecjL
Rayihi 19 lioca. Włoskie koła polityczna 

śledzę z wieikiem zainteresowaniem zmin­
ny jakie dokórtują się obecnie w opinjl 
pubuC/nej w Grecji oraz odstąpienie od 
tradycyjnych stosunków z Anglją.

Stwierdza się z pewnem zadowoleniem, 
że doświadczenia Potoki, Norwegjl, Bełgjł, 
a wreszcie Francji pouczyły grecką api.iję 
Iż Grecja nie może spodziewać się żadnej 
pomocy ze strony Anglji,

iterlnym' z doeydtijących momentów, któj 
ret jak wżęizy wy we Wloszeok,-Zobowią­
zują Grecją do wdzięcznośei wobec Włoch, 
jest fakt, iz Włochy natychmiast pi .vrzy- 
stąpieniu do wojny, wywarły wtolki ha-1 
cisk na angiels.. front w Egipcie od stro < 
ny O., renajki i przez nadzwyczaj czujną 
politykę morską przeszkodziły Anglikom 
w zaiui*u-ze wciągnięcia Grecji do konflik­
tu.

Także i nacisk mocarstw osi na Turcję, 
uchronił Bałkam> < d niespodzianek. Tak 
wie< Jdabezpieczeństwo, które przed parzy 
łączcfnaem -rę Włoch do wojny, wydawał** 
się nienchronnen: w odniesieniu do Grecji* 
w porę został' odwrócone.

Znamietmą jest wiadomość, ^amieszczo- 
nS «r» cęwartok rano w „Popolo di Roma", 
w Której na podstawie depeszy z Aten po­
twierdza się te zmiany w greckiej opinji 
publicznej.

Banja opszcza Ligę Genewską.
Kopenhaga, 19 lipca. Ministerstwo spraw! 

zagraidcznyct. Danji Komunikuje:
Ponieważ ostatnie wydarzenia *v,wiodły, 

to L iga Narodów nie posiada już realnej 
egzystencji, przeto rząd duński pojtanosił 
odwołać swoje przedstawicielstwo przy L i­
dze Narodów i zerwać gospodarcze popar­
cie Ligi.

Metody, które nie zapowiadają 
zwycięstwa.

(♦) 1 izbonj, i }  lipca. Angielski minister 
spraw wewnętrznych Anderson zgotował 
Izbie gmin niespodziankę, wnoeząć projekt 
ustawy, przewidujący utworzenie specjal­
nych sądów cywilnych w składzie Jednego 
tylko sędziego bez przysięgłych.

Sądy te mają w okresach największego 
niebezpieczeństwa zasądzać w szybkim try­
bie osoby, oelkarżonu o popełnienie cięż­
kich przestępstw natury wojskowej. 1 )d 
wyroków tych sądów nirma odwołania. 
Stan wojenny ma być zawieszony nad 
wszystkiemi terenami, 1 tÓTe /ostaną uzna­
ne jako stn fa  wojenna.

Wniesienie togo projoktu stanowi w Lon­
dynie sensację dnia i wywołało w parla­
mencie burrę niezadowolenia. Wielu* po­
słów nie mogło ukryć swoich nieufności 
przeciwko nowym pełnomocnictwom rzą­
du. Większość protestujących oburzyła się 
głównie dlatego, to rząd swojem ostat.oiem 
przedłożeni em ujawnił swą słabą stronę, 
albowiem jeż< li tak bardzo chwalony sy­
stem demokratyczny musi się uciekać do 
tąfe drakońskich zarządzeń, to widocznie 
nie masi być dobrze z optymizmem wo­
jennym Churehlllą i zapałem wojennym 
Wielkiej Brytanji

Również w społeczeństwie angielskiem 
ustawa omawiana jest w podnieconym na­
stroju, ponieważ bezwątptouia nie przyczy­
ni ria ona do uciszenia trwogi przed nie*
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W przededniu rozstrzygnięcia
wojny z Anf jo.

Kcpe.ihaga, 19 lipca. Berlińscy ko. -opon 
denci dzienników kopenhaskich zajmują 
sią w ostatnich czasach bardzo żywo prze- 
dewszystkiem sposobem wyjaśnienia kon­
fliktu r jędzy Niemcami a A nglją, które 
ich zdaniem, niebawem musi nastąpić.

TaJk np. pisz© berliński przedstawiciel 
„Natioinal Tidende" o sytuacji w przede- 

* dniu roastj zygnięoia m. In. co następuję:
„Po reakcji na niedzielną mowę Chur­

chilla udurzeiiie przeciwko Anglji będzie 
przeprowadzone przez Niemcy ze etraszii- 
Wą siłą i ostrością. Jeśli jes: cze rozwój 
wewnętazn yeh wypadków w Anglj. ma 
odroczyć ten cios przeciwko wyspom an­
gielskim względnie wogóle usunąć te_groź­
bę, to musi się to stać możliwie najszyb­
ciej.

Że s'.roji\ niemieckiej nie myśli się wca­
le o robieniu różnicy między mentalni ś ią 
kierowniczych kół Ai.ylji, t. zw. plutokra- 
tów a szerokiemi masami : irou- angirl-

< go. Jeśli naiód ten nie chce zupełnego 
uczenia Anglji i rozbicia imperjum 
yjskiego, wówczas musi sie posp, 3- 
i wziąć rozbrat z klika Churchilla, 

rcbill wypowiedział nieograniczoną 
w ; te cywilnej ludności z wojskiem fflie- 

jaeiela.
e ustraszono się naw«t przeciwko n r  

tai tiu Londynu i innych miast angiel- 
zkl h ma los Warszawy i Rotterdamu,
g w . i według oświadczenia Churchilla, 
I- a dyn, jak podkreślają w autorytatyw- 

. f y, i kołach niemieckich, oczywiście nie 
e być uznany za miasto otwarto. Na

i angielski musi sobie zdać sprawą z 
t;Cf że cały niemiecki aparat wojenny 
•Jest gotóvi do działania.

W  przededniu rozstrzygnięcia. wszystko 
wskazuje ua to. że ze strony niemieckieF 
pozostawiono narodowi angielskiemu czas 
porzucenia anrenywnie usposobionych lu- 
dzi_ z otoczenia Churchilla i leni >am< .n 
uniknięcia najgorszego dla Anglji i impe­
rjum brytyjskiego łpsu.

W  Berlinie pana.,e przekonanie, że w 
Londynie można było stwierdzić już 
wszystkie oznaki niepew ności, nerw owośoi 
i  wewnętrznego niepokoju.

Berliński korespondent „Berlińsko T i 
dende" pisae, że z ostatnich komentarzy do 

/' mowy Churchilla wynika, iż wszelkie 
wzmianki o inicjatywę pokojowej już od­
padły. Wojna lierieck angielska zbliża 
się do ■'•cynującej fazy,która stoi już bez- 
poi.rrdnio przeu ii mi.

Pozatem oczekuje się w łobizc poinfor- 
inowanyeh' kołach ważnych wyjaśnień na 
temat zamiarów wojennych Niemiec, któ­
rych celem nie będzie ponowne podkreśle- 
nie_ chęci do v ujny ze i trony Niemiec, oo 
stoi poza wszelką dyskusją, ale uroczyste 
udokumentowanie moralnego prawa Nic 
•nieć.
_W  związku z powyższem korespondent 

„Berlinske Tidend^ przedstawia niemiec­
kie opinje o charakterze planowanej pracz 
Churchilla obronie Anglji (walkę, frankti- 
. orską, Londyn nie jest miastem ótwai 
tern i.td.) jak również mordercze oraz ni­
szczycielskie konsekwencje tego rodzaju 
oświadezeniia dla dalszych losów Anglji.

|Wi nawiązaniu d(. tych w iadomoś a i a- 
leży zaznaczyć, że dzielnik: kopenhaskie 
komentują obszernie artyku ł dziennika 
„Berliner Boersenzeiiung" na_ temat woj­
skowej i  gospodarczej sytuacji Anglji, w i­
dząc w nim wojskową ooene sżans niemiec­
kiego ataku. - .

Cha rakterysty czncm jest wreszcie, ze 
specjalny sprawozdawca „Berlingske T i­
dende" donosi z Rzymu, iż komentarz 
dziennika „Giornale dTtalią" do ostatniej 
mowy Churchilla d »ł powód w  kolach dy­
plomatycznych do dyskusji, w ls tórej czę­
ściowo tłumaczy sie ten komentarz jako 
zapowiedź mającego niobawem nastąpi 
ataku na Anglję, a częściowo uważa sie, 
że Angiji zostanie rostawiune t. , .  osta­
teczne _h im a tum pofcwjawe, gdy już wszyst­
kie przygotowania będą ulwmawiic. (p)

Angielska ustawa o sądach doraźnych 
zastała zmieniona.

Sztokholm, 19 lipca. Z uwagi na silną 
opozycję, na Jaką . • tari* ■- irównu w Izbie 
Gmin, jak i w opinji publicznej angielek! 
minister spraw wewnętrznych sir John 
Anlorsón musiał wydatni, zmienić swój 
proji h t ustawy o cywilnych sądach dora­
źnych.

Ponieważ natychmiastow e przeprow a- 
1 dzenie ustaw w Izbie Gmin byłó niemozh- 

wem orzeto Anderson zdecydował sie ną 
zwołanie posiedzenia przedst a w icieli 
Wszystkich partyj poczem przedłożył zła­
godzenia projektu i uzyskał zgodą całego 
aebruuia.

Mim.> to us lawa ta pozostaje dla> ludno­
ści angielskiej bardzo surową. Zmiany o- 
graniozyły sie jedynie do trzech nasb po­
jących punktów 1) sądy deraźne zostaną 
wprowadzone tylko wtedy, gdy sytuacja 
wojskowa będzie togo nieuchronnie wy­
magała, 2) ; »sj możliwe , łdwołanie się ,d 
wyroku śmlarei do tądt wyższego rzędu, 
$  kierownikami eądów doraźnych mają 
być oaoby cywilne a nie wojskowe.

Komentarze szwedzkie na powyższy te­
mat zwracają uwagę na to, że wolność o- 
bywaiejska Anglików będzie silnie u«ra- 

ą jpęiszmaa l  ostra-interwencja państwa kto-

ruje sie przeciwko wszystkim, którzy na­
wet bez złego zamiaru przez głupią lekki — 
myśli.bać przekroczyli któryś z niezwykle 
łi ■ nych nowych przepisów.

Jak pisze londyński korespondent dzien­
nika „Stoękholms Tidningen“ okazuje sie

raz jeszcze, iż Anglicy zaczynają działać 
późno, ale gdy już interwencja _ państwa 
jest konieczną, to jej rozpiętość i wszech 
władza wywołuje tak silną reakcje ze 
strony opinji publicznej, iż później musi 
sie przeprowadzić liczne zmiany

Ostra krytyka brytyjskich 
komunikatów wojennych.

(:) Sztokholm, 19 lipca. Angielska prasa 
opozycyjna rozpoczyna obecnie ostre ata­
ki, skierowane przeciw angielskim komu­
nikatom wojennym. Dzienniki ośw Ladcza- 
ją, że komunikaty te zawierają mniej fak­
tów, natomiast coraz więcej  ̂momentów 
propagandowych i upiększeń. Przede- 
wszystkiem zarzuca sie odpowiedzialnym 
za treść doniesień ministerstwom wojen­
nym to, że brytyjska publiczność obecnie 
nie jpśt w stanie wytworzyć sobie pogi„du 
na sytuację wojenną. Niezgodne z prawdą 
dano w brytyjskich komuniki Fach wojen­
nych wywołały w opinji publicznej silne 
zaniepokojenie.

Od pewnego czasu słyszy sie słowa tro­
ski na temat przebiegu walk w Afryce. 
W  Londynie wzrasta świadomość fakt*, 
ż  araija brytyjska (.alcząc.. na terenie 
afrykańskich K&siaHfosći ponosi jedną klę­
skę po drugit.;.

W  trosce o los tych wojsk zwraca sie 
organ partji pracy „Daily Herald" pod 
adresem rządu i domaga sie, aby ten nie­
odzownie opublikował szczegóły położenia 
militarnego w Afryce. Na temat treści ko­
munikatów wojennych wszyscy moga nie; 
dwuznacznie stwierdzić, że y/łosi okazali 
sie w walkach przeciw Anglikom w A fry ­
ce gi.oźnvm przeciwnikiem. Właśnie w tym 
względzie domagają sie wszyscy wy ja • 
śnień i jest rzeczą prawdopodobną, że w 
najbliższym czasie ń .emat walk w A- 
fryce zabiorą głos członkowie Izby gmin.;

Również na przebieg walk na Morzu 
Śródziemnem patrzą Anglicy innemi niż 
dotychczas oczyma.

Nowe instrukcje dla prasy 1 
angielskiej.

Sztokholm, 19* lipca. Churchill zakomu­
nikował V.. ( * . «k w I Gmin, że w
przyszłości yrznror.;oi..m bsdr.e dzienni 
kom codzirmne podawanie Ijczby łącznsj 
ofiar nalotów.

Komunikaty, dotyczące ofiar, b©dą w 
przyszłości podawane eo idicbiąc w formie • 
publieznyi u ogłoszeń, ą liczba łączna ofiar 
bejzie podawane, również coi miesiąc w Iz ­
bie Gmin do wiadomości, a potem ogłasza­
na w dziennikach.

Funt angielski nie jest juz wolną 
dewizą.

Sztokholm, i9 lipca. Na jm dstawie zarzą­
dzenia króla angielskego, który zakazuje 
wszelkiego obrotu płatniczego w „wolnych 
funtach‘ z krajami, które nie należą do blo­
ku funta-szterlinga,. funt szterling został we 
czwartes skreślony z listy nieograniczonych, 
międzynarodowymi środków płatniczych.

Dla załatwiania obrotu płatniczego Wiel­
kiej Brytanji ze Stanami Zjeanoczonemi za­
warto z kilkoma bankami amerykańskimi »• 
kłady co do zaprowadzenia „kont rejestro­
wych", poprzez które ma się dokonywać obrót 
płatniczy na zasadzie kursów urzędowych. 
Dla obrotu płatniczego ze Szwajcarją zostaną 
zawarte podobne układy.

Zakazano dalej przekazywania wolnych 
funtów do krajów, z którymi Wielka Bryta- 
nja posiada układy płatnicze. Celem nowego 
zarządzenia jest ograniczenie narażonej na 
nacisk kursu wolnej angielskiej dewizy, aby 
na tej drodze moc utrzymać urzędowy kurs, 
bez potrzeby do uciekańia się do obszernej 
akcji- poparcia.

Angielscy ministrowie muszą spac 
w urzędach.

Sztokholm, 19 lipca, Churchill zakomuni” 
kował we czwartek w Izbic c, niu, że wszy­
scy członkowie pibinet , których « łk n *  
resortów puosta e w jakimkolwiek bądź 
. niązku z prowadzeniem wojny, muszą o- 
I eonie nocować w wycb utn dach. Powo­
dy tego zarządzenia aą jąŁ oświadczył 
Churchill — dla każdego jasne.

Londyn okazał się uległym 
wobec Tokio.

Zakaz tranzytu przez Burmę.
Sztok hoLii, 19 lipcą. Zarówno ze auony an- 

gielskiej, jak i japońskiej potwłćrdza silę zą- 
warcie układu w sprawie zakazu tranzytu 
przez Burmę do Chin. Anglicy ustąpili zatem 
wobec ostatnich a  gumentów japońskich i o- 
śwtodczyli gotowość podpisania układu.

Celem zamaskowania ustępliwości angiel­
skiej, Londyn zaznaczył jedynie, że w a: unek 
Anglji polega na tern, iż w ciąg i 'trzech mie­
sięcy, w czasie których układ będzie obowią­
zywał, musi być zaprowadżohy pokój na Do- 
lekim Wschodzie. W  przeciwnym wypadku 
Auglja zastrzega sobie prawo ponownego pod­
jęcia wywozu do Ghin.

W  angielskich kołach parlamentarnych, 
przediewazystkiem zaś na najskrajniejszej le­
wicy, zawarcie tego układu wywołało 
znowu ostrą krytykę. W  nocy na czwar­
tek mówiono nawet o możliwości zwołania 
tajnego posiedzenia Izby Gmin, przyezetn 
Churchill miałby złożyć sprawozdanie z po­
lityki na Dalekim Wschodzie. Szwedzkie ko­
munikaty uWTażają kompromis w sprawie 
Burmy za pierwszy ogólno-światowy rezultat 
załamania się francuskiego imperjum świato­
wego i zlikwidowania francuskiej floty.

Amerykanin odkrywa prawdziwe
oblicze Anglji'

'(§) Newy Jork, 19 lipca. Podróżni ame- 
ryk ńscy, powracający z Anglji, donoszą 
z oburzeniom o obelgcwih, na jaki® narażo­
na jest r- równie Ameryka w jeszcze wię­
kszym niż dotychczas stopniu, z tego po- 
w odu, i enieważ nie popiera wojskowo w 
obecinej decydującej chybili 'Wiielkiej Bry ■ 
tanji, walczącej na śmierć i żvoie.

W illiam  Grdffin wydawca jednego % a- 
merykańskich dzienników, któiego skarga 
u os7iCzerstwo przecdwkó ptremm rewi an­
gielskiemu WŁnstonowi Churchillowi z ra­
c ji nieuzasadnionych pretensyj premjera 
rządu anrielskii go ciągnie się już od Kil- 
ku uitsdęcy. udzielił w swem piśmie od- 
pmwy, która pro względem wyrazistości 
me uMfcostowia niczego do życzenia.

„Pod. względem tchórzliwej podłości An­
glicy góruje o całe niebo nad w v  stikie- 
mi innemi narodami- Całe wieki rabun­
ków. plądrowań i mordów, dokor .yw „nycn 
bez żadnych sl rupułów moa sinych Jo tę- 
go stopnia z wyrodni ly mentalność brytyj­
ska, że Anglicy faktycznie są przekonani, 
i i  w wypadku zaatakowania ich, w. .;y 
kie inne kraje powinny im pospieszyć jak 
najrychlej i  pomocą.

W r. 1917 w każdym ranie nie ntuzywano 
A  merykanów tchórzami. ' Jednak kiedy 
niebezpieczeństwo mineto, Auglja powró- 
tdla do ssred tradycyjnej tehórzLiwej p o - i « w y

dłośei, nazywając Amerykę Shylokiem 
tylko dlatego, że upomniała się u A agli- 
ków o pieniądze, pożyczone im w krytycz­
nych godzinach.

W  oczach brytyjskich naturalnie Angli­
cy nigdy ńie są tchórzami. W  rzędzie naj­
wspanialszych czynów, które zbudowały 
imperjum brytyjskie stawiają oni wojny, 
prowadzone przy pomocy najnowoo seśniej- 
szych środków wojennych przeciw ko dzi­
kusom afrykańskim r  innym ludom u* 
zbrojonym w przedpotopowy OTęż.

W  zupełnej harmonji ż angielsł iem po­
czuciem honoru jest koszenie bezbronnych 
afrykańskich ludów karabinami maszyno; 
wemi, a wrzucanie bomb zapalających i  
rozpryskujących na „nieposłuszne" hindu­
skie szczepy góralskie jest szczytem tak­
tyki wojskowi j i honoru narodowego.

Również i obecna wojna europejską do­
starczyła dość dowodów podłości angiel­
skiej. W wy padku Polski, której Ańglja  
przyrzekła uroczyście natychmiastową po­
moc, Anglicy nie szyli nawet palcem, 
natomiast zadowolili ae zakomunikowa­
niem drogą ludjową obrońcom Warszawy, 
że cały świat podziwia ich męstwo.

DuWemi trągiczuemi przykładami dwu­
licowości brytyjskiej są* Norwegowie, Ho- 
leudc&y, Belgowie i  Francuzi. Żaden uez- 

kxaj na awdecoe nie napadłby ne swn-

Ewakuacja dzieci z Londynu.

Mąle wWOki na pow oaw u i prieeprsszadzenia 
skutecoucj obrouy przeciwko juemiePŁiemu 
atakowi na wyspy angielskie skłoniły wtadzc 
do ewakuowani! dzieci * Loud^nu. Tego ro­
dzaju transporty dzieci odeszły już w znaczi j 
liczbie z Londynu. Na naszei-i zdjęciu Widzi­
my jeunegc z małych maruderów, obładowa­
nego swemi manatkami, opatrzoneml w kart- 
k rozpoznawcze, który musiał pożegna^ swych 

rodziców i spieszy się do pociągu.

go dawnego sprzymierzeńca w tak zdra,- 
dziecki, tchórzliwy i morderczy _ sposob, 
ja ł A nglja na flotę francuską w Orr nie.

Obecnie Ameryką ma zrobić _ z sienie 
głupca, aby uwolnić Anglję z .jej 1 radnb- 
go polożeria 1 ponieważ Ameryko pomi; 
mo wszelkich wysiłków brytyjskiej 0'tej 
kolumny nie reaguje ńa mą nazywana 
jest tchórzem" (p)

Wal lace kanifydatem demokratów 
na stanowisko wicq*r. Stanów.

Chicago, 19 lipca. Kanuyńato.n ha sta­
nowisko wiceprezydenta Stanów Zjedno­
czonych z , .mion" tji nemukratyczne] 
zostńi mianoy.ąny minister roi nici w ■ Henv 
i*y Wal lace, który otrzymał 665 głosów na 
1.095 głosujących. , .

Jak i tórdZit, Roosev(-lt ..zarznił swą 
zgodę na .przyjęcie pó raz frzei i kandyda­
tury na prezydenta, od ooww.zej nomi* 
nacji. _______

OstAtnr okręt amerykański 
opuścił BlifoaO-

Madryt, 1S lipca. L  portu Bilbao wypły­
nął w© środę kontrtorp°dowi«c otanow 
Zjednoczoiisch JBarry", który, jak wiado­
mo, został przez angielskie ministerstwo 
propagandy uznany za „storpedowany- ._

lva pokładzie k o n tr  torpedowca _ znaj duje 
się wielu obywateli amerykańskie , któ­
rzy dotychczas j>rzebywali we Fran/ji. 
„Barry" jesf ostatnim okrętem zagranicz­
nym, który przeby wa) w Bilbao.

Gen. Franco udekorowany przez 
Adolfa Hitlera.

(§§1 Bortin, u  lipca. Adolf ńitler, z oto- 
zji hiazp ińskiego święto narodowego, ude­
korował szefa sztabu i genoral Isałmusa 
hiszpańskiego Franco wio kim krzyżem 
złotym orderu Orła nlemiockiogc.

Zarządzenia rządu brytyjskiego 
w zwierciatiie prasy medjolaósklej,
(::) M Jjolafi, 19 lipca. „Regime Fascista" 

w artykule wstępnym, oanawń ją  ym gorą­
czkowe zarządzenia rządu_ londyńskiego, 
pk ^ , że każdy, kte nie wierzy w bezwa­
runkowe zwycięstwo Anglji 1 w jakikol­
wiek sposób wyraża swoje wątpliwości, na­
raz- kię na niebezpieczeństwo zastrzelenia. 
Do tego doszły stosunki pod rządami Chur­
chill.1, którego dziennik nazywa najbar; 
diziej cynicznym z pośród zbrodniarzy i 
najbardziej wykolejonym wśród obłąka­
nych. ' . _  . „

Na każdym kroku — pisze „Kegime Jsą- 
scista" — twierdzi się, że imperjum b' j tyJ- 
skle walczy przeciwko państwom totall- 
styczuym W imię wolności jędnostki. i»n - 
en« zarządzenia jcdr.ai świadczą o czems 
wpr<»st praeciwnem i dadzą się wytłuma­
czyć tylko szaloną ... gą, jaka ogarnęła 
ezłónkó-w rządu londyń" kiego, . ,

Oświadczenie Churchilla, że każde luiasw) 
angielskie jest rowem strzeleckim., a Hon­
dy n zostanie zamieniony w olbizymaą 
twierdzę, jest niezmiernie cennam. Obecnie 
nieprzyjaciel miałby zunelue prawo ostra®' 
liwania tych miast, jako twierdzy.

W  wiązku z tern dziennik przypomina 
losy Warszawy i Rotterdamu. Angha ■— 
flisze „Popolo dTta’ ia“ — jeszezo nigdy tak 
wiele nie mówiła, jak obo.nie. Jej ministro­
wie wygUmają mowy bez TU*erwy. otrąca 
wywołuje różne reakcje. Widocznie w An* 
g lji S(i.owodował on .jdezeumrję'. ®aduo- 
stwa, która przybrała j®£ epideiiujeane uah
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Demonstracje protestacyjne 
w Gibraltarze.

(oc) Algę-' *as. 19 lipca. Dziennik urzęi* -  
wy w Gibraltarze cj>'iUikowa< zarządzenie 
w sprawie ewakwjiji wszystkich c* S n po­
niżej 17 lat, wszystkich kobiet z wyjątkiem 
członkiń komisji kontrolnej, oraz wszyst­
kich mążczyzn do 45 lat, którzy nie są 
przydzieleni do jakiegokolwiek u rządu. To 
sania zarządzenie wizywt wszystkich rze­
mieślników, posiadających worki na pia­
sek do dostarczenia tychże.

Po opublikowaniu tego nowego rozka­
zu ewakuacyjnego, ludność wyległa na u- 
lice Przed rezydencją rządrwą doszło ■ o

burzliwych demor^racyj protestacyjnych.
Oddział kawalerji i sfcraż ogniowa usiło­
wały roaprószyć demonstrantów. Oburzo­
ny tłum, głownie kobiety i dzieci, zmusiły 
właścicieli sklepów na głównych ulicach 
do zamknięcia swych lokali. Ponieważ o- 
buazenie wśród ludności stale wzrasta, “ a- 
chodzi obawa, że w dniu 1 sierpnia, jako 
w niu moftreWwOtoia ewakuowanych mo­
że dojść do poważnych incydentów.

We środę rano nad Gibraltarem przele­
ciały dwukrotnie obce samoloty wywia­
dowcze.

M m  ustaMet merami MMadMiwci.
Szanghaj, 19 lipca. Prowadzony z zatok! 

Hangtszau atak japoński na Ni**gpo posuwa 
sie szybko nanrzód. Obsadzono dalsze torty 
chińskie pod Scbiugpdi. Japońskie operacje, 
zmierzające do zablokowania wybrzeża chiń­
skiego, kierowane są ku wybrzeżom Fukienu.

.Wojska japońskie, które wylądowały w o-

dległości 40 mil od Amoy, wdarły się na 20 
kilometrów wgłąb kraju. Na południowym 
odcinku wybrzeża terenu Fukien zdołali Ja­
pończycy, mima niesprzyjających warunków 
atmosferycznych, przeprowadzić wylądowa­
nie wojsk w odległości ok. 20 mil na wschód 
od Shuanehow.

( =  ) Kraków, 19 lipca.

W zm ocniona po lityka  Wielka Brytanja, 

handlowa NienHer, “ S & j S J t S K
wą rolę w polityce handlowej, została obec­
nie I w tej dziedzinie wytrącona z gry. Niem­
cy w dziedzinie handlowo-politycznej podczas 
wojny nietylko utrzymały swoje stanowisko, 
ale także bard w  znacznie rozbudowały swoje 
stosunki handlowe z zagranicą. Na wielkim 
obszarze gospodarczym, który sięga od Nor- 
wegji po His*panję i od Kanału Lą Manche 
aż po Turcję, zmagazynowane są obecnie za­
pasy towarów, które dotychczas Wielka Bry- 
tanja zakupywała na kontynencie.

W  ukształtowaniu niemieckiego handlu za­
granicznego Bałkan odgrywa dużą rolę. Wszy­
stkie kraje zagłębia ńaddunajskiego zwięk­
szyły swój import do Niemiec, a nadto, co 
przy tera jest bardzo istotnem, kraje te otrzy­
mują również z Niemiec stale wzrastające 
ilości towarów eksportowych.

Dzięki temu zwiększonemu wywozowi su­
rowców niemiecki przemysł eksportowy jest 
w stanie, w większym niż dotychczas stopniu, 
zaspakajać potrzeby swoich interesentów. Po­
prawa w dziedzinie zaopatrzenia w fudę że­
lazną musi na bliższą lub dalszą metę odbić 
się ńa odcinku steli, przez co zdolność wy- 
wolowa Niemiec zostanie jeszcze rozszerzo 
na.

W  ostatnich tygodniach Niemcy zawarły z 
Jugosławją, Ankarą, Grecją i Szwajcar ją u- 
kłady rozrachunkowe, które st inowią znacz­
ne ułatwienie w dziedzinie techniki płatności. 
Z Rumunją uzgodnione już były od dłuższego 
czasu nowe zasady płatności, stanowiące zna­
czny postęp w porównaniu z dawnym syste­
mem rozrachunkowym.

Pomimo ran, jakie wojnr zadała Holandji 
I Belgji, uruchomienie życia gospodarczego i 
zaleczenie szkód wojennych w tych krajach 
czyni szybkie postępy Finlandja prowadziła 
z Niemcami rokowania gospodarcze, które do­
tyczą rozszf rżenia dostaw do Niemiec o 75% 
w porównaniu ze stjnera z lat 1938/39.

Największą umową kupiecką wszystkich 
czadów jest jednak umowa, zawarta pomię­
dzy sferami handlowemi niemiećkiemi i nor- 
weskiem w dziedzinie przemysłu konserw 
rybnych. Niemcy zakupiły całą roczną pro­
dukcję olbrzymiego norweskiego przemysłu 
konserwowego.

Równie;. *e Szwecją toczą się obecnie ro­
kowania w sprawie zawarcia z Ni, mcami 
.większych umów o dostawy handlowe. Cały 
wywóz masła duńskiego idżie do Niemiec. 
Tosamo ma dotyczyć wywozu mięsa i bydła 
rzeźnego. Stosunki i andlowe Niemiec zUnją 
Sawjetów mają przebieg zupełnie zadawala-
cy-

Obserwując te wszystkie fakty, dochodzi 
sic do przekonania, że sytuacia handiówo- 
polityczna Niemiec od początku wojny z mie­
siąca na miesiąc polepsza się. W  świetle tych 
wszystkich faktów nie może być mowy o blo­
kadzie całej Europy, natomiast zachodzi zu­
pełnie inne zjawisko: Anglja nie otrzymuje z 
kontynentu już żadnych towarów.

Sól morska w eksporcie włoskim.
Rzym, 19 lipca. "Według ostatnich zesta­

wień przemysłu włoskiego używał w osta­
tnich latach ekaport soli morskiej z w ło­
skich Kolonij, a mianowicie z Assa i So­
mali niezwykłe natężenie. Produkcja so'; 
mortktej znacznie przewyższyła w tych 
krajach produkcję palestyńską, to też *« 
roku ubiegłym wysłano do Japo-nji za 9 
milionów lirów lego towaru.

He produkuje Włochy ołowiu?
Rzym, 19 łipca. Włoskie konam ie olowif, 

które ostatnio znacznie win jgły swoją 
produkcję wydały w rokr 19J8 05.870 ton, 
czyi , ,va razy ty'e, so w roJsu I9?e. N aj­
ważniejsze kopalnie tego minerału znaj­
dują się obecnie na Sardynjl, dostarcza­
jąc mńie^więcej 90 proc. całej prodnk' ji  
włoskiej ołowiu. Resztą produkcji pocho­
dzi z kopalń n okolicy Beryamn i Ralble. 
Górnictwo włoskie przewiduje, że wkrótce 
będzie mogło osiągnąć produkcję 00.000 ton 
rocznie. ,

Przebudowa terenuw wystawowych 
w Mediolanie.

Rzym, 19 łipca. ^rzy 'tąpiono ostatnio 
do przebudowy wielkich terenów, na któ­
rych rok rocznie odbywały się Targi Me­
diolańskie. Chodziłb o lepsze wykorzysta- 
->ie przestrzeni 3“M km kw, i powiększenie 
go o 40 proc. Odtąd wszystkie ekspodaty 
i działy wystawowe będą scentralizowane 
według ewego pochodzenia w pewnych 
częściach wystawy, przyczem jednak oliec 
państwa posiadać będą własne pawilony 
o architekturze sharmonizowanej z całą 
w ysta ją . Rekonstrukcja terenów wysta 
wowych zostanie wykonana w przeciągu 
czterech lat.

Film dokumentom historycznym.
Rzym, 19 łipca. W ielki wzrost Addis A- 

toby pod rządami włoskiemi i zaprowa­
dzenie w całej Abisynji licznych kultu­
ralnych urządzeń jakoteż ekonomiczne

r “dniesJen?e ma być utrwalone w wlolklm 
filmie, który wkritce zostanie zrealizowa­
ny. Wykonanie filmu — zostało powierzo­
ne v -twórni „Luce", a zarząd miasta Ad- 
dis Abeby przyczj nia się w wysokim sto­
pniu do tego dzieła. Jest przewidziana 
specjalna wersja tęgo filmu w  języku nie­
mieckim.

Upraw* bananów w koloniach 
włoskich.

R iy n i,  19 lipca. llw aj wlo®cj apeoja.lj«ci 
profesorowie Gaddini i Cifenrf przedsię 
brali od dłuższego czasu doświadczenia ** 
oazie D*rn», chcąc stwierdzić, ozy ziemia 
jej nadaj i  się de plantacji drzew banano­
wych. Korzystne rezultaty dośi.iedezen 
sfpowodawij czynniki rządowe do stworze­
nia wielkich piantacyj bananów, w któ­
rych produkcja wyno si obecnie J1.W! ton.

Ludność wysp Fgej*Mcfr 
ł wojna.

Rzym, 19 lipca. Gubemaioi de Veacłii o- 
trzyimał ostatnio telegram ad. prawosław­
nego duchowieństwa wysp Egejskich, w
którym -wyraża one ;”wojo zadowolenie, iż 
pozostaje pod opieką imperanmi Ksymspe- 
go i życzenie zwycięstwa dla włoskiej 
armjL

Przedsiębiorstwa turystytmo 
w Ałbanji.

Rzym, 19 liroea. Pomimo nuipietoj aytuą- 
c;:i polityosnej na Bałkanach przystąpi! 
ostatnio rząd wioski i inicjatywa prywat- 
o > ćk stworzenia w Albanii licznych pla- 
rówek tury ątyeznyw h. Zbudowano więc w 
Durazzo „hotel Dożów", wyposażony w 
najbardziej nowoczesny komfort. Obecnie 
poczęto wznosić w "r i ranie 1 Walanie dwa1 
nowe hetoto, któie będę po« ladały również 
swoje własne kina. Podobne przedsiębior­
stwo turystyczne powstaje również w Pe 
trel a na wysokości 500 w  nad p. m. W  ten

sposób starają się Włochy _ wykorzystać 
piękno krajobrazów albańskich, udostęp­
niając ję turystom całego świata.

Muzeum matek.
Rzym, 19 lipca. W  Kapui przygotowują 

otwarcie oryginalnego muzeum, mieszczą­
cego SIC W jednym z historycznych pała­
ców miasta, a obejmującego w trzech du­
żych salach niezwykle ciekawe posągi ! e- 
pok| rzymskiej i przedrzymskiej. Rzeźby 
te przedstawiają kobiety trzymające na rę­
kach dzieci, nieraz nawet sześcioro _ lub 
dziesięcioro. Posągi tej zrobione są z żółte­
go piaskowca i przedstawiDją dużą war­
tość artystyczną.' Większość tych statui 
znaleziona została w Curti, położonej nie­
daleko Kapui, podczas poszukiwań w 
świątyni poświęconej bogini macierzyń­
stwa. Muzeum to świadczy o tern że macie­
rzyństwo stało również w dawnym Rzy­
mie na pierwsaom miejscu wśród zadań 
społecznych.

Państwa odwołują swoich posłów.
Sztokholm, 19 lipca. Wobec zasadniczej 

umiany sytuacji politycznej w Europie i 
okupacji wielu krajów przez Niemcy u- 
trzymywanie niektórych placówek lyplo_ 
matycznych stało się bezcelowe, to też 
rząd szwedzki postanowił zlikwidować 
swojo poselstwa, które znajdowały się w 
Bruketll, Hadze i w Oslo, pozostawiając 
jednak plaonwki konsularne w tych kra­
jach. W  tym samym czasie postanowił 
rząd argentyński odwołać swoich repre­
zentantów dyplomatycznych z Norwegji, 
Holandji i Belgji.

Sowiecka republika Mołdawii.
Moskwa, 19 lipca. Po obsadzeniu Besa- 

rabji i części Bukowiny przez Rosję So­
wiecką przystąpiły władze tamtejszo do 
stworzenia w ramach Związku Sowieckich 
Republik nowej republiki Mołdawjl, ^któ­
ra będzie obejmować przeszło 50.900 km Jkw 
z ludnością 3.700.000 ludzi. Nowa ta repu­
blika będzie trzynastem z rzędu państwem 
wchodzącem w skład ZSRR.

Filipiny boję się wojny.
Nowy Jork, 19 lipca. Parlament filipijń- 

ski obradował nad wnioskiem postawio­
nym w związku z obecneir naprężeniem 
stosunków między Stanami Zjednoczonymi 
a Japonją. wrimsak ten zalaca w prowa 
dłonią. obowiązkowo] służby wojskowej 
dla mężczyzn od 15 do 00 roku życfo.

Habsburgowie w Nowym Jorku*
Nowy Jork, 19 lipca. Ostatnio przyleciał 

samolotem pasażersk:m do Nowego Jorku 
Otton Habsburg, podczas gdy matka jego 
h ceti izowa Zyta wraz z jegi rodzeń- 
'twem i wielką księżną Charlottą Lu­
ksembursko mają wkrótce również przy­
być do tegc raias+a.

Propaganda autobusowa*
Kopenhaga. 19 lipca. Wszystkie autobu­

sy Tj^czty angielskiej w Londynie noszą o- 
1 ec-ii  ̂ napis: „Jbżeli mówisz, te mów o 
zwydęetwle". Napisy te są wypływem o- 
statnio zupoozątt cwanej l.ampunjl i ropa* 
gandowoj mającej ma celu utrzymanie op­
tymizmu w Anglji.

A gdy w kilka sekund później targowali 
wspaniałą kolję, John gotował się do „skoku".

—  Więc ani centa me opuści pan aa tych 
i ośmiu rsiacach?

—  Niestety, szanowny panie, nie megę...
—  No, to bierzmy!
I, zanim ktoś zdążył zorjentować się, co 

się dzieje, John porwał oglądane perły i po­
ciągając za sobą Lilian —- wybiegł pędem ze 
sklepu.

Nim jednak Lilian zdążyła szepnąć Johno­
wi: „jesteś odważnym, będę twoją..." —  już 
rozległ się za rimi przeraźliwy krzyk wła­
ściciela sklepu:

—  Łapać złodzieja!
Na krzyk ten kilku przechodniów rzuciło 

się w pogoń. Z  przecznicy Greating Street 
nadbiegło dwóch policjantów i —  złodzieja 
złapane.

— Aiei ja zapłaciłem za te perły —  tłu­
maczy! John policjantowi, a Lilian przy tych 
słowach wybałuszyła na niego swe modre 
oczka

—  Cóż wy chcecie ode mnie? Ta cała się. 
na kradzieży jest tylko komedją! Została spe­
cjalnie zainscenirowana!...

—  Dobrze, dobrze! Zobaczymy —  powie­
dział niewzruszony policjant. —  T;-mczasera 
proszę ze mną!...

Nie było rady. Trzeba było iśćr
A gdy w pół godziny później znaleźli się 

w komisariacie, wyszło dopiero na jaw, że 
John — najprawdopodobniej z podniecenia, 
czy też ze zdenerwowania — przeoczył fir­
mę, w której rano zapłacił perły i —  nieświa­
dom tego —  wszedł dc innego Jubilera (a na 
Greating Street jest i d i cafe masa) —  no —• 
i pop-dDłf zupełnie prawdziwą kradzież!...

Liii nie miała już wątpliwości co do jego 
szczerej miłości i została jego żoną 

Zdzfsktw

P E R Ł Y .
Chicago budziła się ze snu.
Różowy świt począł powoli zaglądać do

pokoiku Lilian, któr i cotylko obudziła się 
i —  przeciągając -am ona —  myślała o prze­
życiach dnia wczorajszego.

Lilian, to duże rozkapryszone dziecko, mia­
ła zaledwie dwadzieścia wiosen i —  bezina- 
ła —  prawie dwakroć tyluż wielbicieli. Była 
weąoła, zalotna, umiała wtargnąć do każdego 
gc serca, - co najważniejsze, do każdej kie­
szeni. Lubili ją wszyscy za jej oryginalna 
szczerość, Za humor, oraz za żyłkę do cało­
nocnych szaleństw, które dla prawdziwego 
Amerykanina są — wszystkiem!

Lecr oto nagle w życiu Lilian zaszła dość 
poważna zmiana. Poznała bowiem mężczyz­
nę, k tó r y  jej się nietylko spodobał —  lecz, 
którego pokochała.

Czy to jednak była prawdziwa miłość, te­
go Lilian —- mimc wieloletniego doświadcze­
nia —  nie wiedziała. W  każdym razie zda­
wało się jej, że kocha, Im inaczej tego, co się 
z nią działo w tym czasie — nie umiała na­
zwać... Bo. te on ją kocha, tego była pewna, 
gdyż mówił jej o tem niema! na każdym kro­
ku, obsypywał ją klejnotami, spełniał z od­
daniem każde życzenie, nim zdążyła je jesz­
cze powiedzieć, słowem: był zwairjowany na 
jęj punkeie.

Ale, nie zapominajmy, że Lilian była A- 
merykanką, a co za tem idżie —  osobą wy­
soce ekscentryczną. To też nic dziwnego, że 
wszelkie objawy miłości, jakie okazywał jej 
John, nie wystarczały jej. Postanowiła prze­
konać się o  miłości i oddaniu swego chłopa-:

myśliła, który nam, dzieciom staruszki Eu- 
ropr wvdawałby się czemś ekscentrycznemu 
-a dła Lilian był rzeczą najnormalniejszą w. 
świeci*.

Postanowiła, że jak tylko John przyjdzie, 
to zaraz mu o tem powie.

Była może piąta popołudniu, gdy u drzwi 
mieszkania Lilian rozległ się dzwonek. Po­
kojówka otworzyła je.

—  Czy pani jeat w domu? — zapytał przy- 
lbysz.

— Jest —  odparła zapytana i wprowadziła 
gościa do salonu.

Na widok przybysza Lilian, leżąca na oto­
manie, pośród całego stosu poduszek — ze­
rwała się.

Był to jej narzeczony.
—  IJ11, kochanie, tak bardzo stęskniłam 

się za tobą!
Lilian uśmiechnęła się blado i podała mu 

do pocałowania swą małą, wypielęgnowaną 
rączkę.

—  Liii, czemuś taka smutna? Czy nie ko­
chasz mnie już? A może... może Doznałaś ko­
goś innego? Powiedz! Przyznaj sięć... Liii...

—  Nie, Johnie! Nie poznałam nikogo i nie 
zdradziłam cię ani myślą. Kocham cię, jak 
dotychezas, tylko... widzisz... ja nie jestem 
pewna twej miłości!... Czasami przychodzą 
na mnie takie chwile zwątpienia...

—  Liii i ty tak mówisz? Ty? Ta, którą 
ubóstwiam i przenoszę ponad wszystko!?

—- Tak, Johnie! To prawda! Nie jestem 
pewna twej miłości i dlatego pragnę, abyś 
złożył dowód, że jest tak, jak mówisz!.- 
Johnie, cóż mi z tego, że masz pieniądze, że 
możesz mi wszytko za nie kupić!... Ale. po­
patrz: niektórzy mężczyźni dla swych kobiet 
kradną, zabijają i Bóg wie, co robią! A ty° 
.Wszystko ża pieniądze! To nie sztuka, mój 
wfcpgi— Dtożecnr tesL Jeże* eheesz, -aN

wierzyła w twą miłość i została twoją żoną, 
żądam kategorycznie i nieodwołalnie, abyś 
popełnił —  przestępstwo!...

John cofnął sie o dwa kroki wtyl.
—  Liłi, czy ty jesteś przy zdrowyeh zmy­

słach? Czy zastanowiłaś się nad swem żąda­
niem?... Liii! Więc dla twego kaprysu mam 
ukraść lub zamordować? Mam się stać ban­
dyta!? Liii...

—  Johnie! Niema o czem mćw-ć1 Masz ćo 
wyboru, alba odejść ode mnie na zs wsze, al­
bo zostać i uczynić zadość memu życzeniu!

—  Liłi, ery to jest twoje ostatnie słowo?
—  Tak, Johnie! Wybieraj...
Upłynęło kilka sekund milczenia, podczas 

których myśli Johna oraoowaty z niezwykłą 
szybkością.

—  A więc dobrze, Liii —  przemów ił wkoń- 
cu cichym głosem. —  Dziś wieczór będę 
kradł!.— Będę kradł —- dla ciebie!

Po wyjściu od Lilian John udał: ię do pew­
nego jubilera, mającego wielki sklep przy 
Greating Street.

Tutaj wybrał wspaniały *zuur pereł, zapła­
cił zań osiem tysięcy dolarów i poprosił te­
goż jubilera o pozwolenie mu zainscenizowa- 
nia kradzieży kupionej kolji.

Jubiler oczywiście igodził się na to, gdyż 
wiedział? i raczej domyślał się, eo to wszyst­
ko ma znaczyć.

Skoro zaś ciemność spowiła miaito, John 
nastawiony „złodziejsko" —  wyruszył wraz z 
Lilian na „robotę".

W  milczeniu mijali ruchliwe ulięe, aż 
wkońcu znaleźli się na Greating Street. Przy 
jednej * wielu wystaw zatrzymali się i John, 
drżącym ze zdenerwowania głosem, powie­
dział:

— Wejdziemy tu, Liii...
—  Dobrze —- odparła cicho, podniecona 

prażnoćcig..cttmRŁ
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Pieczarki1 i inne grzyay 
hodowane w ogrodzie.

. .. rtltUW, w lipcu.
Najsmaczniejsze z naszych grzybów pie­

czarki, niesłusznie są zaliczane do grzybów 
trudnych w hodowli. Hodowla ich bowiem 
hie jest ani trudną ani też bardzo koszto­
wną, natomiast wartość odżywcza duża. 
I  tak , według Koniga, pieczarna zawiera w 
sobie 0.2°/o tłuszczu, 4.8°/o białka, 3.5% skła­
dników azotowych, 0.8%> włóknika, 0.8“/« po­
piołów, oraz 87% wody.

Pieczarka jak i inne grzyby żyje w sym­
biozie z roślinami ziełnemi zależnie od od­
mian jak np. z drzewami, krzewami, tra­
wami ab owsem. Przez ogrodników hodo­
waną bywa pieczarka owsiana, rosnąca 
Wyłącznie w tych miejscach, gdzie może 
współżyć z korzeniami lub ziarnem owsa. 
Warunek ten wyzyskuje hodowca w ten 
sposób, że do hodowla tego gatunku pic; 
czarek, używa nawoju wziętego z pod kom 
karmionych owsem. Nawóz taki Zawiera 
wystarczającą ilość resztek owsa, potrze­
bną do skiełkowania grzybni.

Grzędy pieczarkowe zakładamy w miej­
scach zacienionych w ogrodzie lub w po­
dwórzu, w piwnicy w "ab-4owaniach go­
spodarczych i t. p. Obecnie latem, najle­
piej zakładać pieczarkarnie na dworze. 
Letnia uprawa jest najmn?«j kłopotliwa i 
może być poprowadzona w  każdym ogród­
ku w miejscu stale ocienkmem przez mury 
lub drzewa o pewnym spadzie, któryby za­
pewniał szybki odpływ nadmiaru wody 
deszczowej.

Założyć grzędy piec. nrlcowe mężna 
obecnie w Hp®u,

a plony, które otrzymany, po dwu miesią­
cach dadzą grzyby duże, jędrne i  dobrze 
aromatyczne, a więc lepsze niż przy upra* 
ivie w miejscu zamkniętem.

Gdy wybierzemy sobie teren pod pieczar­
karnię, odpowiednio go przygotowujemy 
na grzędę. Dno i boki grzędy musi się wy­
rypać gruzem, aby uniemożliwić kretom 
przedostanie się do wnętrza grzędy, gdyż 
robią w niej zazwyczaj wielkie spustosze­
nia. Na przygotowany podkład rzuca się 
25 cm warstwę nawozu, układa ją  równo i 
dobrze ugniata. Na na wozie sadzi się grzy-* 
bnię kup-oną w pewnem źródle, aby bod< 
wla nie zrobiła niemiłej niespodzianki. 
Grzybnia musi być świeża, właściwej od­
miany, w tym wypadku owsianej. Po zasa­
dzeniu grzybni na nawozie, przykrywa się 
całą grzędę dobrą ogrodową ziemią w war­
stwie grubej na 10 cm, obsiewa, wszystko 
owsein i silnie skrapia letnią wodą.

O ile pragniemy mieć pieczarki na w ij 
snę, zakładamy grzędy w podobny sposób 
we wrześniu a pirzed nadejk sm mfuzów 
okrywamy je łętaml, liśćmi lub nawozem 
stajennym, ażeby ochronić przed mrozami, 
Z chwilą nastania ciepła wiosennego okry­
cie zrzucamy, grzędę się oczyszcza i podle­
wa. Niedługo też otrzymujemy pierwsze 
piony.

Zbioru pieczarek dokonujemy dw i razy 
dziennie, rano i wieezór,

zanim kapelusze otworzą się zupełnio.
Tylko takie pieczarki o nawpół rozwinę 
tych kapeluszach mają pełną wartość han­
dlową. Przy zbiorze nie wolno pieczarek

wycinać nożem ale zawsze wykręcać ostro­
żnie nóżkę grzybka, ażeby nie mniszyć 
innych młodych grzybków. Otwory po­
wstałe po wykręceniu pieczarek zaraz za­
sypujemy ziemią. Plonowanie pieczarka! ■ 
ni założonej w lipcu trwa przez paździer­
nik i listopad dopóki mrozy nie położą te­
mu kres.

Jak hodowlę pieczarek , iceniu^. zagra­
nicą, dają nam przykład Niemcy. W  IN iem- 
ezeth na hodowlę pieczarek wykorzystano 
nieczynne kopalnie gipsu, wapi »n,m.ki, tu­
nele. Jak poważną jest produkcja jednej 
tylko farmy pieczarkowej w dawnej glp- 
slarni w Saar, świadczy jednoroczna pro­
dukcja pieczarek w ilości 15.000 cetnarów 
metrycznych. Ostatnio miały powstać w 
Niemczech dalsze farmy nad Mozolą i 
Ahrem, następnie w Westmarkgau (Kalk 
Dolomitenwerk) i t. d.

Pieczarki użyć możemy na konserwy 
lub na susz.

Na konserwę oddzielamy u _ grzybów osob­
no kapelusze i osobno nóżki. Każdą z tych 
części sparza się wrzącą wodą, odeedza i 
układa w słojach o u jskich Szyjkach, Któ­
re pot sm korkuje się i lakują Na ułożone 
grzybki co parę warstw sypiemy sol, i do­
dajemy nieco toku z cytryny, po czem 
wszystko zalewamy Wodą zimną uprzed^o 
przegotowana, tak wysoko, aby cała ki­
szonka została pokryta płynem. Słoiki po

zamknięciu stawia się do kotła i  gotuje 
w ciągu 10 min. Po wystygnięciu lakuje się 
je i stawia w miejscu zimnem i suche*.. 
Susz z pieczarek 1 zyrządza się -odobme 
jak i z innych grzybów. Czyści się je suchą 
szmatką (myć nie należy;, odcina nóż! i 
nawleka każdą część osobno na sznurku. 
Suszy się grzyby w słońcu w przewiewie 
albo w pieei chlebowym. Przed użyciem 
susz zalewa się wodą i moczy przez noc.

I ,i jut grzyby w ogrodzie.
Prawie nieznaną bywa u nas hodowla o- 

gnodowa _ leśnych grzybów. Próby nad tą 
uprawą jakie poczyniono w Niemczech i 
we Francji uwieńczone zostały pomyślne^ 
mi rezultatami, a ponieważ założenie takw j 
grzybiarni nie pociąga za sobą kosztów, 
ani też nie wymaga specjalnej opieki, więc 
tombardzioj warto hodowlę taką popróbo­
wać w naszych ogrodach.

Przys.t< pt .ąc do tej hodowli, musimy pa­
miętać, że żyją grzyby w symbiozie z drze- 
vami i uwzględnić wymagania poszcze­
gólnych grzybór. ... tak naprzykład kozaki 
rosną w sąsiedztwie modrzewi, prawdziw­
ki czyli borowiki, pojawiają się głównie w 
lasach dębowych, maślaoze występują przy 
u 'zewach iglastych np. sośnie, św.mrku, jo ­
dle. To też zakładając sobie plantacje grzy­
bów dzikich, mufc.my ją  uzależnić od drzew 
posiadanych w ogrodzi*

Niemniej ważną zasadą powodzenia ho-

uu w ii oęuzie uosiarczenie grzybom w przy­
bliżeniu takich warunków g^enowyrh, ja­
kie mają w lesie. Ziemia powinna byc więo 
raczej zleżała niż uprawna, dobrą będzie 
parkowa z dużą zawartości? opadłych liści 
(zbutwiałych) i  mchu, trocin drzewnych. 
Najlepiej więc zakładać grzybiamię w ©- 
grodzie w miejscu mało uczęszczanem, w 
zapuszczonych i arkach, na trawnikach pod 
drzewami o gruncie lekko spulchnionym.

Pod żadnym warunkiem nie arolno pod 
przyszłą grzybiam ię brać ziemię wynawo­
żoną nawozami sztueznemi, a z natural­
nych można używać zupełnie rozłożonego 
starego kompostu lub ziemi damiowo-liś- 
eiowej.

Do ogrodu wprowadza się grzyby w dwo­
jaki sposób, przez sadrortie cegiełok groy- 
bm. lub przez zasiew Skoro ukażą się f  
lasach grzyby, miejsca te zaznaczamy pali­
kami i z nich czerpiemy zarodniki i grzy­
bnie.

Rozmnażając pieczarki przez grzybnię, 
wycina się w miejscu wzrostu grzybów, ce­
giełki ziemi wraz z darnią o wymiarach 
30X 30X1? cm, przenosi je i sadzi na prze- 
znaczonej przestrzeni, przykrywając j?  V 
wiem, liśćmi lab mchem. Cegiełek takich 
lepiej Jest zasadzenkować więcej, ażeby 
być pewniejszym wzejścia przyszłych grzy­
bów.

Rozmnażam s przez zasiew zarodników, 
uskutecznia się przez zbiór starych grzy­
bów. Po przyniesieniu ich do domu moc y  
się je w wodzie deszczowej i trzyma w mej 
przez 24 godziny, potem kruszy grzyby ma 
miazgę i silne miesza. Wodą tą podle? a 
się j rzygotowane na grzybiajnię miejsce i  
wszystko nakrywa grubo liśćmi.

Obsadzone czy też obsiane grzybiarnie 
podlewa ołę od czasu do czasu deszczówką, 
nigdy wodą wodociągową, pozatem nie 
trzeba się mieszać do ich rozwoju. Po roku 
lub dwu, grzybiarnia obficie obradza.

Zet

KRONIKA
Byli polscy urzędnicy asów państw, 

maję zgłosić swe adresy.
(—) Kraków, 19 lipca. Wydział lasów w 

urzędzie Generalnogo Gubernatora ogłasza 
następującą odezwę:

Byli polsc> urzędnicy lasów państwo­
wych, którzy dotychczas jeszcze nie zgło­
sili się lub nie pełnią służby, wezwani są 
do zgłoszenia się z podaniem pisemnem 
swoich adresów w oddzielę lasów przy u 
rzędzie Generalnego Gubernatora, Kraków 
20, Akademja Górnicza. Obowiązek zgła­
szania się dotyczy również byłych Wykła­
dowców w szkołach leśnictwa, oraz sekre­
tarzy leśnictwa i urzędników kasowych.

(w) PRZEJŚCIOWY FR7YB6R WODY  
NA WIŚLE. W  dniu 18 hm. pod wpływem 
ostatnich, poważniejszych opadów desz­
czowych zaznaczył się przejściowy przy* 
bór wód na Wiśle pod Krakowem. Kulmi­
nacja Przyboru miała miejsce we czwar­
tek 18 bm. wieczorem o godz. 20, kiedy za­
notowano w Krakowie poziom minus 66. 
Pala przybi u przeszła szybko. g4yź już 
w piątek 19 bm. zanotowano poziom minus

114. Fala przyboru nie doszła jeszcze do 
Zawichostu, gdzie w piątek 19 bm. paziom 
wynosił plus 168.

Jo) NOCNE DYtURY aPTEK  W  
KRAI NIE OD DNIA 20 DO 20 B. M.
Retorvka 1, tel. 130-72, I  rakowska 19, tel. 
l ‘Jl -21, Długa 88, tel 173-36, RyrneL Główny 
42, tel. 114-27, Florjańsfca 15, tel. 100- 3±, 
Karmelicka 9, tel. 123-83, Dietla 76, tel. 
105-30, Zwierzyniecka 7, tpl. 124-27, Rako- 
wicka 12, tel. 114-08, PlaC Zgody 18, teL 
1C5 54.

(Jo) NAGŁY ZGON. Wczoraj w połu­
dnie zmarł nagle na ulicy Strażak Kyiec 
Jan, lat 43, zamieszkały przy ul. Słonecz­
nej 17. Przyczyną śmierci był pirzypusz- 
rrntaie udar serca.

(Jo) ZAMACH SAMOBÓJCZY. W  połu­
dnie o godzinie 1 pogotowie udzieliło po­
mocy Józefie Malboń. lat 22, zam-przy ul, 
Kalwaryjskicj 50, bezrobotnej, która usi- 
łow iła popełnić samobójstwo, zażywając 
większą ilość kogutków. Pó przepłukaniu 
żołądka przez lekarza Pogotowia Ratunko­
wego, pozostawiono ją  opiece domowej. — 
Przyczyń sambójc-zego kroku nie chciała 
pódać.

(Jo) SPADŁ Z DACHU W  CZASIE  
PRACY- Dyndar Szczepan, blacharz, lat 
56, naprawia i ąc dach parzy ul. Kraszew­
skiego 11, spadł na ulicę, doznając ogól­
nych ciężkich konthzyj. Pó udzieleniu pier­
wszej pomocy przez Pogotowie Ratunko­
we, zoatał i Y-zewieziopy na oddział chirur­
giczny szpitala św. Łazarza.

(Jo) PRZESTROGA DLA ROWERZY­
STÓW. Jak już pisaliśmy niejednokrotnie,

rowerzyści nie trzymają się . przepisów 
drogowych, narażając siebie i innych na. 
smutne następstwa nieprzepisowej }  nie­
zdecydowanej jazdy. Wczoraj wieczór o -  
w Borku Fałęckim pach ofiara wypadku 
robotnik Płonka Jan, lat 30, który zostął 
potrącony przez samochód. — Doznał on 
skomplikowanego złamania prawej nogi. 
Po zaopatrzeniu, Pogotowie Ratunkowe 
przewiozło go do szpitala na oddział chi­
rurgiczny.

(JO) NIE ZOSTAWIAĆ ROWERÓW 
BEZ OPIEKI! Janowskiemu Anatolowi z 
Krzesławic skradziono rower wartości zt- 
500, pozostawiony bez opieki w budynku 
głównym poczty. Jest to jeszcze jedna z 
przestróg. jakie notowaliśmy już kilka 
razy.

(Jo) PRZEWIDUJĄCY ZŁODZIEI Na
błoniach,, w czasie ehwPowej drzemki. 
stała okradziona przez nieznanego sprawce 
Ludwika Ochmańska, który wyciągnął jej 
z pod głowy torebkę. W  torebce znajdował 
się kwit bagażowy, na który sprawca pód.- 
ją ł z przechowalni walizkę Ochmańskiej, 
zewierającą garderobę wartość- zł. 460.

(Jo) SŁUŻĄCA — ZŁODZIEJKA. M- B.
żnin. przy ul. Królowej Jadwigi 20,. przy­
jęła do pracy służącą, która po upływie 
paru godzin oddaliła się z domu w celu 
przyniesienia swoich rzeczy. Jak się oka* 
zało, po odejściu dziewczyny zniknęły rd  
wnocześnie dwa bardzo cenne pierścionki 
z. brylantami. Ponieważ służąca nie zgło­
ska się do pracy, policja robi dochodzenia 
w celu wykrycia złodziejki.

HENRYK LELIWA.

G E N E W S K A  
P R Z Y G O D A

Mimo woli uśmiech zakwitł na ustach 
Jerzego— Jakaś sprytna sztuka! Będzie 
trzeba się nneć na bacznośei! Rozglądnął 
się po korytarzu hotelowym, ale tamten 
znikł bez śladu...

Nie będzie teraz budził całego hotelu! -r- 
Najlepiej wrócić do swego pokoju i prze­
spać resztę nocy...

Pokój Jerzego wyglądał zlekka jak po­
bojowisko. Poprzewracane krzesła- łóżko 
w okropnym nieładzie, a na środku kołdry 
dość wielka strzykawka do zastrzyków...

Podniósł ją  ostrożnie i powąchał. Od 
strzykawki szedł zapach gorzkich migda­
łów...

To nie_ były przelewki! Widać, że ko­
muś zależało aa tern, aby przetransporto­
wać go na tamten świat!—

Rozglądnął się po pokju, czy czego nie 
brakowało. Ale wszystko leżało na Swojem 
miejscu. Złoty zegarek, portfel z pieniędz­
mi, złota papierośnica. Napastnik niczego 
nie zabrał.

Jerzy zanurzył rękę w kieszeń5 ach swej 
marynirki. W  jednej nie znalazł nie, lecz 
gdy sięgnął do drugiej, w ręku jego zasze­
leścił jakiś papier.

To był ów szyfr, który znalazł w minja- 
turze.

W  tej chwili wszy iiko stało się dla Je- 
r/ego jasnem. Chciano go zamordować, 
gdyż był w posiadaniu jakiejś ważnej ta­
jemnicy...

Przeczytał jeszcze raz złowieszczy doku- 
raente

Jeżeli czerwona papuga wyleci
15 dzwonków 
Niebo za tonie
16 4 azz

16 4L. To musiała być jednak bezwątpie- 
nia jutrzejsza data, skoro chciano się go 
tak koniecznie dzisiaj pozbyć!.,. Van Brin- 
keń! Nikt inny tylko Van Brinken i Bim- 
boikopulois wiedzieli o tern, że jest on w po­
siadaniu tego szyfru. Lepiej, jest znać swe­
go przeciwnika. O, nie udąło się, panie chy­
try! Lekki dreszcz wstrząsnął Jerzym. 
Gdyby się nie był na czas zbudził... A licja  
gc ostrzegła we śnie... Jerzy uśmiechnął dę 
do swoich myśli. Prześpi teraz resztę nocy, 
aby na jutro być rzeźkim i wypoczętym. 
A potem wieczorem się “potkają...

Jerzy zamknął drzwi na kluoz i  na zasu­
wę, przycaem upewnił się że drzw: w ter 
sposób zamknicłe nie dadzą się już z ze­
wnątrz otworzyć. Okno też zamknął, choć 
z wielkim żalem, gdyż lubiał spać przy 
otwartych oknach. Zbad«ł drzwi do łazien­
ki i wkońcu, wyciągnąwszy browning z 
szuflady, odbezpieczył go i położył na noc­
nym stolik a. b j  ł  bardzo ostrożnym, bo je­
żeli miał duszność co_ do jutrzejszej daty, 
to mógł sir spodziewać jeszcze jednego na­
padu. Położył się do łóżka i wkrótce za- 
nał snem sprawiedliwego...

M1 innym pokoju h itelowym Bert stał 
przed lpstrem i chłodził wodą nieco spu­
chnięte od w-iilki policzki, przyczłetm wymy­
ślał sobie od ostatnich. Wkońeu siadł w 
głębokim fotelu,, obwiązawszy sobie głowę 
mokrym ręcznikom i począł myśleć...

ŚWit zastał go w tej samej pozycji, ale 
ńjt jego zużytej twarzy błąkał się złośliwy 
uśmieszek.

ROZDZIAŁ IV.
Aresztowania.

Jerzy zbud-rił Się świeży i  wypoczęty. Po 
gorącym prysznicu i porannej gimnastyce 

Laukły ikady wwmrajezea w afi i  Będ ośeco

zdziwiony, że nieprzyjaciel po jednej pró­
bie zostawił go zupełnie w jpakuju. Przy­
glądnął sit dobrze kelnerowi, który mu ra­
no przyniósł śniadanie. Kawa, była wy­
śmienita! Rożki tak samo... A  więc narazie 
nie mieli go ochnty otruć...

Uśmiechnął się sam do siebie. — Jestem 
doprawdy zbyt ostrożny.,. — przemknęło 
mu przez myśl. A  jednąk był pewien, że 
gdzieś czai się na niego jakieś groźne nie­
bezpieczeństwo, ale nie wiedział, z której 
strony ono uderzy.?'

— Budzie jakaś emocja!... — pomyślał 
Jerzy, nucąc wesołą piosenkę podczas u- 
bierauia. — A  ja i Aldcjh kochamy emocje!

Na myśl o A lic ji seree Jerzego zabiło 
mocniej. Raz jeszcze poprawił krawat 
przed lustrem i wyszedł ua miasto.

Dzień był, jak zwykle w  Gent wie, słone­
czny i piękny. Jerzy postanowił poświęcić 
przedpołudnie na zwiedzenie tego pięknego 
miasta nad Lemanem.

Na .. ■Uaoe des Alpes“ panował osrromn:, 
ruch. Tłumy przechodniów 0 wesołych bez­
troskich twarzach przechadzały się szero- 
kiemi trotuarami tam i napowrót, napawa­
jąc się widokiem jeziora i Alp,

Wtem Jefcay zauważył znajomą sylwet­
kę... Czyżby to myśli jego przywołały ją  
tutaj?...

— Panno A licjo !
— Aeb to pan! Przyjechałam już rano do 

Genewy, bo muszę iść do fryzjera. Chcia­
łam ua dziś wieczór być świeżo acze»an"

Sam los, mi panią zesłał! Przede- 
wszystkiem i dlatego, że mogę panią znów 
oglądać!-. — objął ją  gorącem sDOirze- 
niem.

vWiie Jerzy! Tego nie było w nasz: m 
fil1 ładzić!;- Jeżeli pan znowu zacznie mó­
wić o swojem uczuciu 1... — w głosie je j za 
brz*P4?ła żartobliwa groźbo.

— O mojej małości do pani będę mówił 
zawsze i  ws. ;ęd®’'°ł... A le swoją drogą mam

nńeoo Ł-nu ' -ańeswytibifr 4ożo *do ukonmanko. 11 c ku*

— Czy to w związku z Murillem mego 
ojca? — Alicja była zaintrygowana.

— Wszystko pani op',wiem, ale pod wa­
runkiem, że przejdzie się pani ze mną po 
Genewie!

— Teraz nie mogę, bo muszę naprawdę 
pójść do fryzjera. Zamówiłam go już tele­
fonicznie. Pan nie wie, co znaczy fryzjer 
dla kobiety!...

— Wobec tego spotkajmy się w jakiejś 
cukierenee po fryzjerze!

— Jednem słowem, prawdziwe : endez- 
vous! — roześmiała się Alicja. — No do- 
bi ze. niech będzie! Spotkamy się za go­
dzinkę w Patiss- rj6 Suisse!...

— A  potem pokaże mi pani, co pani naj­
bardziej lubi w Genewie!

— Doskonale! — podała mu swoją wy­
smukłą dłoń do pocałowania. — A  więc 4° 
miłego zobaczenia! — i odeszła elastycz­
nym krokiem.

Po drodze rozmyślała o spotkanym-. Co 
za miły chłopak!... Pokazać muł c® naj­
bardziej kocha w Genewie?,.. Pójdzie z nim 
do „Musee Revillod!“ Pokaże mu ukocha­
ną rzeźbę, przedstawiającą westalkę. Była 
to głowa klasycznie pięknej młodej koble; 
ty z białego marmuru, z której skroni 
spływała zasłona. Największym powabem 
tej rzeźby była właśnie owa zasłona, która 
chociaż wykuta w marmurze, miała lek­
kość i wiotkość muślinu. Widać było pod 
nią klasyczne rysy, delikatnie wyrzeźbioną 
usta i dumne spojrzenie... Przepjpkne rze­
źba! Ileż razy stała przed tern popiersiem, 
pogrążając się w ekstazie! Bardzo t> rążli- 
wa na piękno, odczuwała iście zmysłową 
rozkosz, patrząc na piękny kwiat, krajo­
braz lub dzieło sztuki,.. Tak! pójdzie tam 
z nim! Wprawdzie o miłości między nimi 
nie może być mowy, ale jeżeli ma_ się 
z nim spotykać, to chciałaby poznać jego 
upodobania i przekonać się, czy on tak 
samO' odczuwa i rozumie piękno— A le co 
on miał jej takiego do ppowiedzęnią?...

(Ciąg QWMj4f|ipi3|r
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Co grajq w kinach?
KASJERA

■buchaltera od 
sierpnia, poszu­
ku je m ajątek ro l­
ny. — Zgłoszen i* 
iz życiorysem , od- 

. p isam i św iadectw  
re feren c je : Go­
n iec K rak ., K ra ­
ków, „N r . 24049“
N ieuwzgledn ione 
"bez odpow iedzi — 
papierów  sic nie 
odsyła, 24049

f r y z j e r s k i e
GO

pomocnika m ę­
sk iego poszukuje 
od zaraz. 50 zł. 
i  u trzym anie. — 
Stefan Nazark ie- 
w icz, Radym no, 
M ick iew icza  5.

1797k

M E C H A N IK
m aszynista  po­
trzebny od za: 
raz  dk> obsługi 
m aszyn  paro­
w ych, technicz­
nej obsługi m ły­
na. tartaku i 
■Wodociągów.
Zgłoszen ia: —
M łyn  Pa row y, —  
Chorzelów , p o y . 
M ie lec  1779k

b i u r a l i s t k a
w łada jąca  płyn­
n ie niemieckim.

■ reprezentacyjna,
w ym owna, m aszy 
n istka, znajdzie 
natychm iast za­
trudnienie. B iuro, 
K raków , Siemi 
rudzk iego 21/2.

24070

BUCHALTER
RUTYNOW ANY,

ze znajom ością 
języka  niem iec­
k iego, poszukuje 
posady w K ra k o ­
w ie  lub okolicy . 
Goniec K rakow ­
ski, K raków , „N r  
24391“ . 24391

INTELIG EN TN A ,
'reprezentacyjna, 
20 la t, matura, 
niemiecka, zosta­
n ie sekretarką, 
ekspedientką, po­
prow adzi dom —  
ehetnie prow incja  
Zgłoszen ia: Go­
niec K rak., K ra ­
ków, „N r . 24377“  

24377

p a r o b e k
do koni, praeow i 
ty , uczciw y, za­
raz potrzebny ,—
110— 120 zł. m ie­
sięcznie. Mazo­
w iecka 104, od 
jjodz. 18— 20.

24361

POTRZEBNA
dziew czyna do 

w szystk iego : Fur- 
ga ls  k iego 18/1.
*  24358

POSZUKUJĘ

P O T R Z E B N Y
pom ocnik p iekar­
sk i do w ypieku 
słodkich strucli. 
Zgłoszenia: Go­
n iec K rakow sk i 
K ra k ów  — „N r .

24417

d z i e w c z y n a
starsza czysta  do 
kuchni, potrze­
bna od zaraz —  
B a r  Pomorska — 
Mikołajska 4.

24478

P o sa d
p o sz u k u ją

p A n NA
iM m ilurzc, pei- 
feot niemiecki —  
ezuka jakiejkol­
wiek jo.ady. —  
Zgłoszenia.: Go­
niec Krak., K ra ­
ków, „Nr. 24p32“ 

24032

F .ODA
W il Ikopulanka 

T dobrem gotowa- 
n em, szuka po­
sady. —  Guruiee 
Krak., Kraków, 
„N r 24343“.

24343

P A N IE N K A
uczciw a, muzy-
kalna. robótki, 
niemiecki, szuka 
posady wyc^o- 
wawBzyni cukier 
ni, sklepu- biu­
ra —  wieś, mia- 
i uo. Zgłoszenia: 
i j n  krakow­
ski, Kraków, „N r  
23654“. -------

W Y K W A L IF I -  
> O #ANA

nauczycielka, in ­
teligentna, ener­
giczna. p rzy go ­
tu je do egzam i­
nów, za jm ie  sie 
dziećm i, domem. 
O fe rty : Goniec
K rakow sk i K ra ­
ków  „N r. 24479“ .

24479

K u p n o

BUFET
w raz z kuchenka 
i  koeiołkam i ba 
low em i (Bem ar), 
oraz k ilka  s to li­
ków  i  krzeseł ku­
p i: Tarnów , K ra ­
kowska 27, iii. 1.

24025

UW AGA!
Kupu je pierścion 
ki, obrączki, łań­
cuszki, stare ko­
rony p rzegryz io ­
ne zeby — płace 
najw yższe ceny. 
K raków , Szpital 
na 18, I  p., m. 2.

24132

KU P IĘ
w age dziesiętną 
w dobrym  stanie. 
Zgłoszenia: Go­
nie© K rak., K r a ­
ków, „N r . -24362* 

24362

KU P IĘ
nowoczesną sy­
pialnie* dobrze 
zapłacę. Zgłosze­
nia: Podgórze.
Józefińska 22/2.

24459

KUPUJĘ
NOSZONĄ

GARDEROBĘ
obuwie, bieliznę* 
płace najwyższe 
ceny. K ra k ów  — 
Starow iślna 54. 
IV .  p ię tro , m ie­
szkanie 20, front. 
Przychodzę do 
domu bez zobo­
w iązan ia. 24471

UBRANIA ,  
B IELIZNĘ 
NOSZONĄ

w  każdym  stanie 
kupuje. Na żą­
danie przychodzą 
do domu; Józefa 
42, m. 2. 24469

NOSZONE
ubrania, m ary ­
narki, spodnie, 
b ieliznę, kupuje 
Gazowa 11/14.

23498

GARDEROBĘ
męską kupuje: 
S tarow iślna 21, 
m. 8. 24246

pgoby uczciwe]* 
pracow ite j, z go­
towaniem  — dt> 
w szystk iego, lu ­
b ią ce j dzieci. — 
E ra k ów , Radzi- 
w iłłow sk a  26, par 
ter. 24341

ZŁOTE
bransolety, łań­
cuszki, p ierścion­
k i oraz złoto n i­
sko próbne kupu­
ję . Grodzka 2 m. 
9, o ficyn y  I  p.

23817

INŻYN IER
poszukuje zdolne­
go (n c j) bilansi-, 
Bty - księgow ego 
(tfei), k tó ryb y  go 
zazna jom ił z po­
jedynczą  i amer. 
ks ięgow ością  2a 
n iem iecką kon­
w ersację . Łaska­
w e zgłoszen ia; 
Gk>nie© K rak ow ­
ski, K raków , »»N r 
2439044. 24390

M AR KI
pocztowo kupu­
je  dziesięć łą t 
is tn ie jąca  „F ila - 
te lia 44 Rynek 9, 

24308

ZŁOTĄ
BIŻUTERJE,

złote korony, mo­
stki kupie. P ie- 
rack iego  5/2.

24318

MASZYNY

DO
pom ocy w sklepi© 
L  gospodarstw ie 
potrzebna d&iew- 
ezyna  do la t 16,

pierwszeństwo
m a ją  s ie ro ty  * 
p row in c ji. Z g ło ­
szenia z ż yc io ry ­
sem: Goniec K ra ­
kowski, Kraków* 
„N r . 24393“ .

24393

ra “  kupnie K r i-  
scher, Z w ie rzy ­
n iecka 6. 24172

ZŁOTĄ
BI2UTERJĘ

Iud srebro może 
być połamane —  
kupie. Grodzka 5 
I .  p ię tro , r fic y -  
ny, m. 4.

23818

K U P IĘ
pierścionek z 
praw dziw ym  ru ­
binem lub szma­
ragdem. Zgłosze­
nia: Goniec K ra ­
kowski, K raków , 
„N r . 24158“ ,

24158

KUPUJĘ
noszoną gardero­
bę, płace na j­
w yższą cenę. — 
Sklep narożny —  
Józefa  22. N a  żą­
danie przychodzę 
do dom.u 23797

ZŁOTE
przedm ioty, stare 
zeby, srebrno ku­
pie: D ługa 27,
o ficyn a  parter —  
m.. 12 a 23816

FUTRO
damskie, męskie, 
ubranie, spodnie 
jasne kupie- Sta­
row iślna  12/22, o- 
ficyna. 23987

STARE ZĘBY,
m ostki, korony 
kupuje — przera­
b ia : Zakład den­
tystyczny, D ietla  
60, 23494

UŻYWANEJ
kasy na pieniądz© 
poszukuje sie dla 
biura. Zgłoszenia 
Goniec K ra k ow ­
ski. K raków , „N r  
24388“ . 24388

K IL K A
używanych, zw y ­
kłych elektryez 
nych lamp w i 
szącyeh poszuku­
je  sie d la biura. 
Zgłoszenia: Go­
nie© K rak ., K ra ­
ków* „Nr. 24387'“  

24387

KUPUJE
w szelk ie znacz­
k i pocztowe, —  
„F iia te lia 44, K ra ­
ków, D łu ga  14.

23842

Sprzedaż

R O W E R Y
O  sprzedaż=  

sk ład
Er mm

DominiHańsKa 3
m. 7

BUDOWLANE
m aterja ły  hurt, 
detal: k lin ker — 
ceg ła  szamotowa, 
w yr. fajansowe, 
terazzo, w yr. be­
tonowe — Fa  L. 
S to ff, K raków , 
S tarow iślna 28, 
tel. 107-99. Za­
rząd  Kom isary- 
eznj'. 1776k

MŁYŃSKIE
m aszyny, przybo- 
ry  w szelkiego ro. 
dzaju dostarcza 
Zakład budowy 
m łynów , Kraków , 
M azow iecka 35.

23056

„P IN E Z A ”
niezawodny płyn 
na pluskwy, do 
nabycia: Droge-
rja Komorowskie 
go, D łu ga  42.

24084

S1NGERA
m aszynę damską 
krytą  sprzeda —  
Augustjańska 30, 
podwórze

24105

HURTOW NIA
t o w a r ó w
KRÓTKICH

oraz ga lan terji, 
Jasiński, K ra ­
ków. Rynek 26, 
X. p iętro . 24128

W YRO BY
BETONOWE:

ru ry  betonowe, 
p ły ty  chodniko­
we, posadzka ce­
mentowa, słupy 
parkanów©, oto- 
czyny  betonowe, 
F a  Inż. Roman 
Am ster. — B iuro 
Sprzedaży Fa. 
L . S to ff, K raków  
Starow iślna 28, 
tel 107-99, Za­
rząd K om isarycz­
ny. 1768k

P IAN INO
czarne, praw ie 
nowe, z pancer­
ną p łytą , zagra ­
nicznej m ark i — 
do sprzedania. 
M arka  11 a m. 2.

24247

OTOMANĘ
szafę sprzedam 
tanio. Kraków , 
Kościuszki 35/18. 
o ficyn y  24275

F IA T
2 tonowy w  b. 
dobrym  stanie do 
sprzedania. Z g ło ­
szenia — Goniec 
K rakow sk i K ra ­
ków „N r .  24267“ .

24267

P A P A  
DACHOWA

piaskowa, bitu­
miczna, talkowa- 
na- ter, asfa lt, y  
lepnik, gw oździe 
papowe „U n iw er­
sał44 Starow iślna 
28. Tei. 129-37.

I82 lk

CEMENT
wagonowo, deta­
liczna© z szybką 
dostawą: „U n i-
ve rsa l“  S tarow i­
ślna 28 — Tel. 
129-37. 1817k

MASZYNY
do szycia  „S in ­
ger* „Rast-Gas- 
ser“ , „Neum ann44 
bardzo tanio — 
sprzeda: Kom is,
P lac Dom in ikań­
ski 4. 24307

O KAZJA !
Sprzedam row er 
damski w  dobrym  
stanie: R a jska
20, sklep cukier­
niczy. 24351

SUKNIĘ
letn ią, płaszcz
męski, ubranie 
czarne okazy jn ie  
sprzedam: F lo ­
riańska 32, m. 22 
oficyna. 24350

PATEFON
waliz owy, dwu- 
spreżynowy, zna­
kom ity szwajcar^ 
ski, do sprzeda­
nia: M ikoła jska
6, I  p iątro (4).

21879

HERBATĘ
pierwszorzędną 

N iem iecką do star. 
cz© wiąksze ilości 
tan io : Kraków,

S iem iradzkiego 
21/2. 23840

H A L A
MEBLOWA

W iślna 4, parter 
poleca różne u- 
żywane meble.

UWAGAI
Pierw szorzędnej 

jakości k it szkłar 
ski (drzewa, że­
laza ), farbę © lej1 
ną płynną, jako 
też ultramaryn© 
„Lew erkus44 do­
starczę tanio. 
Kraków , S iem i­
radzk iego 21/2.

23835

p a r c e l ę
budowlaną małą 
n iem iecką dostar- 
ul. L istopada —  
szybko — Duna­
jew sk iego  7, F ir ­
ma F ry lin g .

24441

M ATA
TRZCINOWA

w agonow o i de­
taliczni© stale na 
składzie: „U n i-
versa l“  S tarow i­
ślna 28, —  tel. 
129-37. 1820k

KUCHENKI
ELEKTRYCZNE,

ŻELAZKA,
grza łk i, podusz­
ki. w en ty latory  
stołowe, m aterja ­
ły  elektrotechn i­
czne. Elektroneon 
św. Tomasza 6.

23961

M ASZYNY
do szycia nowe 
i  używane stale 
na składzie. —  
Kniistcher, Zw ie­
rzyn iecka  6.

24173

BUCIKI
damskie czerwo 
ne, różne w ielko 
źei, cena 40: F e ­
lic janek  6, m iesz­
kanie 4. 24346

FROTERKĘ
„E lek tro lu x “  

sprzedam: Radzi- 
w iłłow ska 23/9, 
Zdybalsk i. 24337

SPRZEDAM
fisharm onie, ubra 
nie, palto m ę­
sk ie: D ługa 74,
p ra ln ia  „A s*4.

24330

DOM
m urowany, piętro 
w y, siedmiopoko 
jow y, ogród ow o­
cowy, w olny od 
podatków, 45.000, 
sprzeda „ INFGR- 
MATOR“ , K ra ­
ków, B ijarska  19.

1825k

SPRZEDAM
elegancki wózek 
sportow y: F e li­
cjanek 10, miesz 
kanie 7. 24386

MŁODY
las 250 m rg, po 
500 zł. za morgę, 
okolica Tarnow a, 
sprzedam. W ia ­
domość; Goniec 
K rak., Kraków* 
„N r  24382“ .

24382

SPRZEDAM
powóz: Dębniki,
Pu łaskiego 6.

24378

O KAZYJN IE
sprzedam piękną, 
słoueczuą parcele 
budowlaną, W ola  
Duehacka. W ia ­
domość: K raków , 
D ługa 24, B ar 
Schron. 24375

A P A R A T
fry z je rsk i do su 
szenia włosów, 
mało używ any — 
sprzedam. Z g ło ­
szenia: Sołtyka
7, m. 20. 24367

ROWERY
damskie i meskie 
sprzedaje po ce­
nach fabrycznych 
F irm a  Steyer — 
D a im ler — Puch: 
K raków , ul. Sław  
kowska 6, o f ic y ­
ny. 24042

E RIK Ę
w alizkow ą  piszą- 
są sprzedam. — 
Sławkowska 19/3.

24234

FORTEPIAN
angielska mecha­
nika, maszynę p i­
sarską, ELEC- 
TRQLUX, pate­
fon  m arkow y — 
sprzeda tanio -*■ 
S tarow iślna 12/22 
oficyna, 23989

OKAZJA ! 
FUTRO damskie, 
mekie, zarzutke* 
płaszcz damski, 
firankę, kapy, — 
KIL IM ,  buciki, 
obrazy sprzeda 
Starow iślna 12/22 
oficyna. .23988

SZEŚĆ
krzeseł skórza­
nych, lustro kon­
sole, lustro Lud­
w ik  X V , salonik 
Ludw ik X IV ,  u- 
m yw aln ie lustrem  
marmurowem, ta- 
buret fo rtep ian o­
w y, dywanik, in= 
ne meble anty- 
czne, tapczan —  
sprzeda: M icha­
łow skiego 15/16.

24260

OKNA
W EN ECKIE

kompletne z o- 
kuciem sześcio- 
kw aterowe „U n i- 
ve rsa l“  S taro­
w iślna 28. Tel. 
129-37. 1816k

DO
sprzedania b ila r­
dy, okna i  drzwi. 
Nr. te lef. 135-66, 
K raków . 24353

FLIZY, 
POSADZKI,

kafle , eegłe sza­
motową, p ły ty
piekarskie, papę, 
trzcinę sufitową, 
g ips poleca: B iu ­
ro Dostaw M ate­
ria łów  Budow la­
nych, Stanisław  
Rzegoeiński, — 
Kraków , Szp ita l­
na 34. 24177

146 ZŁ.
Patefon  w a liz ­
kow y dwusprąży- 
nowy, 14 p łyt, o- 
kazyjn ie  U rzęd ­
nicza 11, m iesz­
kanie 2. 24445

f o r t e p i a n y
okazyjne Ehrbar, 
Forster i w iele 
innych w  Skła­
dzie Fortep ianów  
H eleny  Sm olar­
sk iej, —  K raków  
Sławkowska 4.

24009

BIELSKI
m aterja ł na Ubra­
n ie lub. kostjum  
sprzedam tanio: 
Góiow a, Tomasza 
15, m. 3. 24365

UBRANIE
sprzedani: K ra ­
ków, P lac M a r ia ­
cka 3, m . 2.

24363

SPRZEDAM
maszyn©, wózek 
sportowy nowy, 
ubranie jasne — 
płaszcz damski, 
Karm elicka  46, 
iii. 14, o f. C.

24420

ŁÓŻKA
duże, dziecinne, 
polowe, leżaki,
tapczany, otoma­
ny —  Dembiński 
św. M arka 19 — 
narożnik F lorjaU  
sk iej, 24416

p i e r z y n ę
nową sprzedam. 
Garbarska 7 a —  
pok. 51. 24404

SPRZEDAM
dumek w W ie l­
kich Bronow i- 
cach. W ie licka  19 
w  sklepie lub -te­
lefon  185-96.

J A D A L N IA
dębowa do sprze­
dania Kraków , 
Lubelska 4.

24396

W AGi
dla aptek, z ło t­
ników , laborato­
rium , handlu. — 
przemysłu i lam 
py  elektryczne 
dostarcza „C en ­
tra la  W a g “  K ra  
ków, W iś lna  2., 

24467

KUCHENKĘ
gazow ą dwupal- 
nikową w  do­
brym  stanie — 
sprzedam. K ra ­
ków, Dumin-Wą- 
sow icza 12, m. 3.

24446

SPRZEDAM
m aterja ł na u 
branie, maszyn© 
krawiecką. Jana 
3, m. 8. 24447

OKAZJA.
Jadalnie, kom bi­
nowane kom ple­
tne urządzenie 
pokojow e (sy  
p ia ln ia , jadał 
n ia ), wieszadło 
do przedpokoju, 
um yw aln ie, d y ­
wan Smyrnie ński 
i  p luszowy —  
sprzeda Starow i 
ślna 12/22, o f i ­
cyna. 24449

BŁAM
fu trzany, zega­
rek „O m ega44, —- 
patefon -  - Sprze­
dam. Kopern ika  
8, m. 12. 24450

P ARCELA
W OLA

Justowska w il­
low a  uzbrojona, 
koło B iz ans a — 
28.500 złotych, ~  
druga koło ĄR 
T IGRAFU 31.000 
sprzeda biuro A r- 
cta K raków , —  
F lorjań eka  18.

24485

6 MÓRG
ornego, 14 m órg  
parku OJCÓW, 
przep iękn ie po- 
łożone 32.000 z ło­
tych —  sprzeda 
b iuro A rc ta  _—  
K raków , F lo r ­
iańska 18. 24484

ROWER
K am iósk iego  no­
wy, drugi toro­
wy* do ta prze da­
nia. Kościuszki 
22, Frank iew icz.

24481

K A M IE N IC A
Uowomurowana, 
dach betonowy, 
bez taksy, przy  
tram w aju  175.000 
Kam ien ica  czyn­
szowa, nowa, go 
tówką 60.000, —1 
długoterm inowa 
20.000. — Dom
nowom urowany 7 
pM kacjow y p rzy  
tram w aju  45.000. 
Parcela  u zb ro jo­
na 210 sążni — 
(K row od rza ) 55 
tys ięcy. Parce la  
m orgow a (B rono, 
w ice) 10.000. P a r  
cela 150 s ą ż n i—  
6 000. Parcele u- 
zbrojon© trzy, — 
ceny okazyjne. 
W yb ó r  n a jw ięk­
szy domów, par­
cel —  poleca 
„T ran sake ja “  — 
Kraków , Szewska 
■\ m. 8. 24475

O K AZJA !!
Ośrodek dworski 
50-m orgo^y, n a j­
lepsza ziem ia, bu- 
dynk i mi eszkal-
ne, gospodarcze, 
p iąkny sad, za­
siewy, cegieln ia , 
doskonałe poła­
żenie* cena oka-* 
zyjna. W yłączna  
sprzedaż: „Trans- 
akcja“  K raków , 
Szewska 7, m. 5.

24474

S Y P IA L N IĘ
piękną, nowocze­
sną, łężko  dzie­
cinne okazyjn ie 
sprzeda H a la  M e­
blowa, W iś lna  4, 
parter. 24137

LISY
srebrny, niebies­
k i, piekne, sprze­
dam, Podgórze, 
Nadw iślańska 8. : 

24458

GAZOWY
piec pieciopaln i- 
kowy, okazyjn ie 
spTzedam. Zw ie­
rzyniecka 9/1.

24456

K AM IEN ICĘ
nówobud owaną, 
luksusowa, czte­
ropiętrow ą, w y ­
soki dochód, dłu­
goterm inow a — 
120.000.—  dopła­
ta 150.000, sprze­
da „Lok a ta 44 — 
K raków , Łobzow ­
ska 4. 24455

FUTRO
m eskie sprzedam 
S iem iradzkiego 

28/12, od 2—5
24442

WÓZKI,
ROWERY,

CZĘŚCI
rowerowe, poleca 
finna: „ŻAR ",
Sławkowska 11.

24468

K RYN IC A ,
„W ie lkop o lan ka* 
odda zaraz m ie­
szkania rodzin ie, 
kawalerskie, ro­
czn ie m iesięcz­
nie. 1748k

n o c l e g i
czyste: Szewska
7, m. 8. 23821

M IESZKAN IA ,
POKOJE

K A R M E LIC K A
17

biuro Ropskiego, 
Zgłaszajc ie bez­
płatnie. 23848

PRZEJEZDNYM
pokój niekrepu: 
ją c y : P ieraekie-
go  23, m. 1.

24077

NOCLEGI
śródmieście —  
Krupnicza 14/5.

23800

DLA
starszej pan i z to­
w arzyszką poszu­
kuje dwóch po­
rządnych pokoi 

•umeblowanych, 
łazienką, przy  le ­
pszej rodzin ie — 
I  p ię tro  lub par­
ter, w śródm ie­
ściu. Czynsz z gó 
ry . Zgłoszeuia: 
Goniec K ra k ow ­
ski, K raków , „N r  
24051“ . 24051

0&
w yn ajęc ia  miesz. 
kanie 4 pokoje, 
kuchnia, łazien­
ka, 1 p iętro, i—  
dzieln ica IV  K ra ­
ków, re fie  k tan- 
tow i w ypłacalne­
mu. Zgłoszeń5 a:
Goniec K ra k ow ­
ski, K ra k ów , „N r  
24086“ . 24086

W ŁAŚCIC IELE !
Bezpłatn ie dostar­
czamy solidnych 
lokatorów : „ F i
ducia44, F lorjań - 
ska 3; 24332

W Y P Ł A C A L N A
poszukuje czyste­
go, umeblowane 
go pokoju w  śród 
m ieśćiu —  parter 
wykluczony. — 
O fe rty : W arsza
wa Środkowa 
3 —21, Po i«lów n a  

1826k

POKÓJ
umeblowany dla 
dwóch osób do 
w yn ajęc ia : Grodz 
ka 59, I I  p „  12, 
K raków . 24357

POKÓJ
wspólny dla Pa­
na przy  samot­
nym. H elc i ów 7.

24431

POKÓJ
um eblowany dla 
pana: Zalesk iego 
45, m. 2. 24405

NOCLEGI
śródm ieście, A b 
Byka 5, drugie 
piętro. Kow alska 

23827

JEDNEBO
łub dwóch pokoi 
»  kuchnią z kom­
fortem  lub bez 
poszukuje, —  
czynsz pewny. —- 
Zgłoszen ie: K ra ­
ków, K a w ia rn ia  
„Casauowa44, ul. 
F lorjań ska  32, w  
garderobće.

24453

PODANIA
prośby, tłuma­
czenia na niem ie­
cki w ykonuje — 
Terlecka-Terłeck i 
K raków , F lo r iań ­
ską 55 —  F irm a 
Chrześcijańska.

23798

$ĄD GRODZKI
Gddz, I. K r a ­
ków, dnia 29 l i ­
stopada 1939. — 
Sygu. I. 2 No. 
706/39. N a  w n io ­
sek prof. L u dw i­
ka W o jtyczko  i 
inż. W ojc iecha  
Pogany  zarządza 
sią postępowanie 
celem umorzenia 
trzech książeczek 

oszczędnościo­
w ych  Powszech­
nego Banku Zw ią  
zkow ego S. A ., 
Oddział w  K ra k o ­
wi© N r 25681, 
25682, 25684 na 
kw oty  ,zł. 1.431,48, 
1.893,27, 6.876,67 
tia nazwisko inż. 
W ojtyczko i P o ­
gan y  — i w zyw a 
sie posiadaczy t©* 
książeczki, aby 
zg łos ili swe p ra ­
w a do 6 m iesięcy 
od daty ogłosze­
nia tego  w ezwa­
nia. W  razie 
przeciwnym  li­
znąłby Sąd po 
bezskutecznym u- 
p ływ ie  tego cza­
sokresu w ym ie­
nioną książeczką 
za umorzoną.

24251

Centrala
chemikalji
(lJarodM

Tai nń, 
Yantila 39

uDBITK I
planów, pism —- 
w ykonu je facko- 
wrO, term inowo —  
kopjow nia  p la ­
nów i P o w ie la r­
nia pism. K ra - 
Szewska 7, m. 8, 

24440

JASNOWIDZ —  
PSYCH O- 

GRAFOLOG
W omouth w y ja ­
śnia wszelkie 
spraw y także za­
gin ionych... P ra w ­
dziwe przepow ie­
dnie p r^ s z ło śc i. 
Pisząc, podać 
dat© urodzenia. 
P rzy jęc ia : K ra ­
ków, Straszew­
skiego 25, m. 12, 
oficyna. 24466

J a n i n a
RUS3NKOWA

unieważnia le g i­
tym acje urzędni­
czą wydaną przez 
Ku ratorju m  Okr. 
Szk. W a rsz„ zgu 
bioną w  pozosta­
w ionej torebce w  
pociągu warsza­
wskim  w dniu 15 
b. m. Znalazcę 
p rosie o zw rot 
papierów  i klu­
czy za w yn agro ­
dzeniem na ul. 
K raszew sk iego 16 
m 2. 24423

PODANIA
do wiadz, umowy 
dokumenty tłu­
maczy na n ie­
m iecki i . polski,
najdokładniej^ 
na jtan ie j. B iuro 
Przep isyw ania  
K raków , Szew ­
ska 24. 24425

M ŁYNARZE!
Ostrzegam przed 
nabyciem  skra­
dzionej m i w po­
dróży w iększej i- 
lośei gazy szw aj­
carsk iej m arki 
„P es ta lo zż i44 „E - 
d e lw e is", :,W y- 
d ler44. Za pomoc 
p rzy  w ykryciu  
złodzieja  w yzna­
czam nagrodę 
10 m gazy. Inż. 
Łobodziński K ra ­
ków, M azowiecka 
35. 24461

ELEKTRYCZNE
instalacje oraz 
w szelkie napra- 
w y  w ykonu je: —*1 
Zakład E lek tro ­
techniczny Jakób 
Gabaja, św. Jana 
13. 24451

NOCLEGI
przy jezdnym  w y­
godne: Kraków ,
W ie lopo le 24/4.

24207

MARCZEW­
SKIEGO

akademicki kurs 
niemiecko poi;
sk iej sten ogra fii 
(jeżyka ), m aszy­
nopisana, Rynek 
9. 24315

n i e m i e c k i e g o
ROSYJSKIEGO

ANGIELSKIEGO
udziela pedagog 
m etodą oksfordz- 
ką. D ługa 5 — 6.

M IE S ZK AN IA
5-pókojowego —  
parter lub T pię­
tro, z komfortem^ 
najchętn iej nrae- 
blowanego, — w  
śródmieściu, po­
szukuje rodzina 
ziem iańska. —  
Czynsz z góry  
Zgłoszenia: Go­
niec K rak., Kra^ 
ków, „N r . 24050“  

24050

DWIE
młode, przystojne 
zapoznają Panów 

inteligen tnych , 
ku lturalnych, — 
z wykształceni&m, 
do ła t 35, w  celu 
m atrym onialnym .
W yczerpu jące o.
fe r ty :  Gonieo
K rąk., K raków , 
„N r . 24349“ .

24349

n o c l e g i
Starow iślna 12vl6 
IX p., o f i c y n a ^

NOCLEGI —
óBfcrinarj. Sła­
wkowska 4'i.

. 34462

DWfiCH
paaów samot­
nych brunetów, 
po wyższych stu­
diach, lat 29 i 
31, na ooważ- 
nyeh stanowi­
skach, z braku  
znaioniusci p ra ­
gną tą drogą 

poznać dwie 
m1 >de, we.ołe, 
przystoinc i .in- 
telig itrt panie 
*  celach m atry­
monialnych, Po­
ważne uglpszeiiwi 
Gopieo Krakow­
ski, .Kraków, —  
„Nr, 34482“.24482

PO D ANIA
niemieckie, tlm 
maczenia, przBpi. 
„ rwania: Sienna 
7/4, II. piętro.

23500

I .ALAZCĘ
teczki skórzanej, 
zgubionej 13 lip  
ca, droga Tzyży- 
n; W ieczysta  — 
nro jze o zy  ro t 
za w yn arrodze 
ńiem : K a n ce la ria  
adwokjnka. K a ­
nonicza 11. tlzcze- 
g ,iln ie ważne pa­
p ie ry  i dokumen­
ty  na n u'/, w iała 
M a r ji Czajl ow- 
sk iej 24348

PLUSKW Y
w szelk ie robac; 
tw o  ze zarodkem i 
n iszczy gazam i. 
Ża skutek gw a ­
ran tu je. Zakład, 
H ig ie n y  Kraków , 
Szewska 24.

24418

UN IEW AŻN .A  .
zgubione ’ oku 
m enty w  pociągu  
z  Tam ow  a do 
K ra to w a  na na­
zwisk: N  adrow-
ski A n drze j 
przepustka z Rze 
szy do General 
negc Guberna- 
tOiStwa, metr-rka 
uroczenia, kon­
trakt od nieru- 
i h n rośc i, bon n? 
50 dolarów . Zna­
lazca zachce ła ­
skaw ie oddać — 
pod aorta : l-Ti-
drowskd Andrzej, 
Grudziądz, —  uS 
M urow a N r. 46.

24403

I u A N IA
w jeżyka  miemie- 
ck im, tłumacze- 
n ia  i p rzep isy­
w ania sporzą­
dzam. -—  W iado­
mość: Sklep K o ­
m isow y. A n n y  4.

24470

T YLKO
siynny mistrz 

Wieflz Tajemnej 
Jasnowidz Psy 
chugrafolog wy-, 
jaśni mroki Tw rj 
przyszłości nie­
omylnie! W yp  • 
ki, zdrady, mi­
łość zasinienia, 
powodzenie, Ho­
roskopy indyw: 
dualnf Przesłać 
date urodzenia 
1.50 znaczki na, 
analizę: Szango- 
ni, — Kraków, 
Szewska 7/8.

33819

OBIADY
z 2 dat o I 1-80 
zł. Śniadania od 
40 -roszy. Kota
ejo  od 1.20 zł.
Kowootwarte K a ­
wiarnia, Marka 
27. *3991

H AFT
ręczny, maszyno­
wy, monogramy 
wykonuje Szarek, 
Floriańska 3 sień 

24352

UW AG A!
WARTA

MASŁOWSKA,
znana na terenie 
Śląska uhirom an. 
tka, udziela po­
rad  życiow ych 
■t, astro log ji, gra- 
fo ło g ji i  ch iro­
m ancji. Czatko­
w ice, „Eoczekd- 
ua“ , w domu Ga­
w ina, staeja kol. 
K rzeszow ice.

24393

OBIADY
przedwpjeńne — 
śniadania, kola­
c je  — abonamen­
ty, Marka 27, ka­
w iarnia. 22944

długi mojej zo­
ny Józef K ielar 
z Ginalskich, nie 
odpowiadam, —  
Jan K iela.. W o­
la Duehacka.

24201

ZGUBIONO
p o rtfe ’ z  dowoda­
m i ósohistem i na 
nazw isko Jana 
Z ielińskiego. Zna­
lazca proszony 
jes t oddać za w y ­
nagrodzeniem : —  
K raków , K ró l. 
J a d w ig i 18. m, 8.

11385

UNIEW AZNiAM
rgu b io r1 kartą 
mięsną Nr. 5.277. 
Proszą łaskawie 
rwrócić: Kocha*
nowb kiego 20/1, 

24384

B EZPŁATN IF I
Zobaczysz w lu­
strze pod wpły­
wem sugestji 
twarz złodzieja, 
przyszłego męża, 
zonv, ■ jeżel ,iza- 
tnówisz przepo­
wiednie genjalne- 
gu medjum M arji
Rogow sk ie], K ra ­
ków, W ójtow ska  
, n . 5 (przeczn i­

ca M azow ieck iej) 
14414

K ino  „ Ś
JL  STPASZiWSKJEGO 18

wyświetla od piątku, dnia 19 lipca 1940 
areyzabawny film p. t.:

w f OGorw
ZA SZCZĘŚ

W  rolach głównych:
Liw  Elster, Urszula Grabi sy, Albert 
Liv«,n, Richard Romanowski i Harald 

Paulsen.
Ponadto Dodatek Kulturalny i najnow­

szy tygodnik.

Początek seansów o godzin ie 3,30, 5.30 i  7.30. 
W  n iedziele poranek o godzin ie 12-tej. —  
W  niedziele w  czasie seansów wstęp na sale 

wzbroniony. 1627k

K INU  „ A D R IA "
K R A K Ó W ,  hI. STAROWIŚLNA 21

wyświetla od piątku, dnia 19 łipea 1940 
sensacyjny i emocjonujący film p. t.:

W  rolach głównych:
Gustaw Dirssel 

Reno DeKgen 
Karola Hahn 

Ellen Banff
Hildo Hiidobrand i inni.

Nadprogram: Aktoalny tygodni dźwię
kotYT

Początek programów o godz. 3.30- 5.30 
i 7.30. — W  niedzielą i święta poranek 

o godz. 11-ej. 1551k

Cegła i dacl:6wKa
w każdej ilości z szybką dostawą.

„UN1VER£4L“
Starowiślna 2 . — Tel. 129-37.

Zaginęły 
księgi rewiiyfne kotłowe
L . S iW .  • 35993,32427,3i3426,35464, 
31056, 36114, 34917, 36063, 34915, 
38129 —  dla kotłów parowyęh lo= 
komobilowycł zna j  d u j ą c y  cła się 
obecnie na kopalni w  Roztokach 
i Sobniow ie obok [asła.

M ateriały budow lane
wszelkiego rodzaju: cegła, dachówka, 
cement, wapno, mat a trzi iiwWo, gips, 

płyty izolacyjne, eternit I L d.
stale do nabycia:

„ u n iy e r s a l" ,  starowiślna 2&, Teioton 129-37

ZAMOŻNA
szlachecka rodzi­
na w Krakow ie 
prizyjmie aa ca ł­
kow ite n trzy  ma­
nie w iekow ego 
wdowca lub ka­
w alera  bez m ają ­
tku, ale z tytu ­
łem hrabiowskim  
Zgłoszenia: Go­
niec Krąk..» K ra ­
ków, .,Nr. 23765 

23765

USTOSUNKO­
W A N E

1’entowne przed- 
e ieb iorstw o han­
d lowe poszukuje 
spójnika z kapi­
tałem. Zgłoszenia 
Goniec K rak ow ­
ski, N ow y  Sącz, 
pod „N r.

1824k

UNIEW AŻNIAM
zgubiony dowód 
osobisty i m etry, 
ke urodzin, wy­
daną w K rako­
w ie  u św. M iko­
ła ja . na nazwi 
sko E ogow sk ’ Sta 
nisłaWo 243601

UNIEW AŻNIAM
zgubioną le g ity ­
m acje nr. 232, na 
nazw iska K a z i­
m iera Krupska, 
w ystaw iona przez 

„Tabskanbau 44, 
C zyżyny —  koło 
K rakow a. 24364

Dachówka
a z b e s t ó w  o = c e m e n t o w a

„ E  T F R M I . T "
wagonowo i defałiczrde 

z szybką dostawą
„ U N I W E R S A Ł ”

Starowiślna 28. Tel. 129-37

S p r o s i  © f r c i i ł i e .

Do naszego ostatniego ogłoszenia wkradł 
się błąd drukarski odnośnie do grubofici 
naszych specjalnych o s trz y  do g o i« n ia

Grubości o s t r z y  mają być następujące: 
T o l e d o -M e d iu m  0.13 mm
T o led o -F e in  0.10 mm
T o led o  -Extrafeln 0.08 m/m

To ledo -Br i l lan t  0.06 m/m
Fabryka żyletek Toledo, Gereralne zastępstwo

K. i A. Miklaszewski, Kraków
ulica Św, Filipa 3.

Wydawnictwo „Goniec Krukowski” Kraków, WiolopoU 1. — Telefony: 150-60, 150-61. 15C-62.


